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OTWARCIE KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ
LOZANNA, 16.6. Od wczoraj na szosie 

między Genewą a Lozanną panuje nie­
zwykle ożywiony ruch. W jedną i dru­
gą stronę suną korowody samochodów, 
wiozących dyplomatów na konferencję 
lozańsŁ ą.

Uroczyste otwaicie konferencji odby­
ło się dziś o godz. 10.30 w kopułowej 
sali hotelu „Beau Rivage44.

Na środku ustawiono stół, nakryty 
zielonem suknem. W środku stołu zajął 
miejsce Mac Donald, obok niego mini­
strowie angielscy oraz delegacja nie­
miecka z v. Papenem na czele, po pra 
wej stronie Herriot i dygnitarze fran­
cuscy. Przedstawiciele innych państw 
usadowili się p^ bokach .stołu. Pod ścia­
nami umieszczono fotele dla setek dzien­
nikarzy, naprzeciw przewodniczącego 
lożę dyplomatyczną.

Na wstępie na w niosek Herriota obra­
no jednogłośnie przewodniczącym kon­
ferencji premiera angielskiego Mac Do­
nalda.

Zkołei wygłosił inauguracyjną mowę 
Mac Donald, przedstawiając w niej pro­
gram prac konferencji. W przemówieniu 
jego znalazło wyraźne odbicie porozu­
mienie osiągnięte w Paryżu z Herrio- 
tem. Odnosi się ono przedewszystkiem 
do ścisłego związania kwestji reparacyj 
z problemem rozbrojenia oraz do oświad 
czenia się przeciw jednostronemu wy­
powiadaniu umów.

Mac Donald podkreślił na wstępie, iż 
konferencja zbiera się na obrady w o- 
kresie najcięższego kryzysu gospodarcze 
go, jaki kiedykolwiek świat przeżywał. 
Oczy całej ludzkości skierowane są na 
Lozannę, gdzie przedstawiciele państw 
szukają wyjścia z ciężkiej sytuacji.

Liczba bezrobotnych na świecie uro­
sła do olbrzymiej cyfry 25 miljonów, 
wszędzie panoszy się bieda i nędza. Bez 
względu na to, jaki rząd w danym kra­
ju znajduje się przy władzy, wszędzie 
państwa są zubożałe, majątek narodowy 
kurczy się, akcja humanitarna i społecz­
na stoi na progu bankructwa, stopa ży­
ciowa miljonów ludzi spada.

Wobec tego ogromu nędzy zebrali się 
przedstawiciele wszystkich państw, aby 
radzić nad usunięciem niebezpieczeń­
stwa bankructwa całego świata w dro­
dze wspólnej akcji. Konferencja lozań­
ska zajmie się jedną z przyczyn kryzy­
su — problemem finansowym.

Mac Donald stwierdził, iż ideą prze 
wodnią konferencji musi być zasada, że

Bojówki hitlerowskie 
będą utrzymywane na koszt publiczny.

BERLIN, 16.6. Wczoraj — jaik donosi­
liśmy — podpisał Hindenburg dekret, 
uchylający zakaz formo w-ainia szturmo­
wych oddziałów hitlerowskich. Dekret 
uchyla również zakaiz noszenia mundu­
rów.

Socjalistyczny „Vórwarts“ występuje 
z zapytaniem, kto właściwie finansuje 
reorganizację wewnętrzną oziturmówelk 
hiftilerowskjch. Według tego dziennika, 
pomiędzy Hitlerem a ministrem Reich- 
swehry, gen. Schleicherem prowaidizoine 
były ostatnio szczegółowe rokowania i 
narady w sprawie nadania Ibojówkom 
nairodow - socjalistycznym charakteru 
państwowego.

Z polecenia- Hitlera przeprowadza się 
gruntowną reorgiainiiżiację partji. Inspe­
ktorem pierwszego okiręgu partyjnego 
w Berlinie został znany z procesów o 
mordy kapturowe prof. Sćhuiliz, organi­
zator t. -zw. batailjonów piracy. Zachodzi 
w>żli wość — zdaniem sociaiibdów — że

Programowa mowa Mac Donalda, 
zobowiązania międzynarodowe nie mo- jedynie na podstawie rokowań i wie- 
gą być pod żadnym warunkiem przez lostronnej ugody. Była to wyraźna alu- 
nikogu jednostronnie wypowiadane, lecz zja do Niemiec, które przez usta po-

0 pożyczkę francuską dla Polski 
może się potknąć rząd Herriota.

PARYŻ, 16.6. Najpierw Austrja, a po­
tem Rumun ja i Polska. W tym oto po­
rządku gabinet Herriota rozpatrywać 
ma sprawę pomocy finansowej powyż­
szym trzem państwom. Nie ulega kwe­
st ji, iż Herriot osobiście, jak również 
większość członków rządu, przychylni 
są pozytywnemu załatwieniu sprawy, 
chociaż obecny minister budżetu, Pal- 
made, bawił w Polsce i interwenjował w 
toku procesu brzeskiego.

Kerillis wytyka w „Echo de Paids44 
radykałom ich gwałtowne ataki przeciw 
ko Tardieu za to właśnie, że udzielił po­
życzek Jugoslawji i Węgrom, gdy tym­
czasem sami muszą pójść w ślady Tar­
dieu w niespełna dwa miesiące po wy­
borach. Główne trudności, na jakie nat­
knie się Herriot, nie spotkają go jednak 
ze strony republikan narodowych, lecz 
socjalistów wszelkich odcieni. W kulua­
rach izby mówią, że stanowisko parła- 
hientarnój grupy socjalistycznej jest kańskiej. Losy gabinetu rozstrzygną się 
pod tym względem jednomyślnie nie­
przejednane. Raczej wystąpią z większo­
ści, raczej rzucą się w wir opozycji

Burzliwe zajścia
w parlamencie wiedeńskim.

WIEDEŃ, 16.6. We wczorajsizyim po- 
siedzeniu Rady związkowej wzięli pOiraz 
pierwszy udział trzej narodowi socja­
liści Przeid posiedizeinieim ulokował]i się 
Oni z Przyborami tuiałetowemi w s.aili 
kolumnowej parlamentu, domagając się 
przydciełeni.a im lokalu klubowego. Do- 
prowa-diziło to dio ostrej uitiairazki słow­
nej między prezydentem Raidy nadzor­
czej Rennerem a naród owymi socjaili- 
stamn., którzy uspokoili się dopiero po 
przydzieleniu im lokalu klubowego1.

Na posiedzeniu Rady związkowej prze 
dio żyli narodowi socjaliści w formie 
wniosków cały swój program partyjny.

Gzte.rogodziinue obrady wypełnione 
były awanturami między nairodowymi- 
Siocjailietami a prKedlstaiwdciedaimii inny ich 

pod płaszczykiem „batailjonów prący" 
szturmowcy Hitlera będą utrzymywani 
kosztem publicznym, pozostając stiaide do 
jego dyspozycji.

BERLIN, 16.6. Dowódiztwo oddziałów 
szturmowych Hitlera wydało,już kilka 
dni temu rozkaiz., w którym, między in­
nemi, czytamy:

„Zakaz istnienia oddziałów szturmo­
wych został zniesiony. Od diziś jesteśmy 
żołnierzami Trzeciej Rzeszy. Wszystkie 
oddziały pełnić będą służbę codziennie 
wieczorem oiraiz w kalżdą niedzielę i śwdę 
to. Wszyscy komendanci oddziałów mu­
szą być dniem i nocą w pogotowiu'4.

Międizy rządami poliuidiniowemi Bawa- 
rji, Wirtembengji i Badenji a Hitlerem 
zanosi się na ostry konflikt. Rząd ba­
warski jest zdecydowany nie dopuścić 
do wzmocnienia dziłałności bojówek hi­
tlerowskich. Hitler ze swej strony za­
powiada złamanie oporu frOndującycłi 

■ roDublilk niemieckich. 

przeciwko rządowi, lecz nie zgodzą się 
na żaden kompromis w sprawie transak­
cji finansowych, szczególnie z Rumun ją 
i Polską.

Najtęższe tuzy finansowe partji socja­
listycznej, z Blumem na czele, przygo­
towują podobno interpelacje, do któ­
rych już rzekomo zbierają materjały. 
Sprawa tych pożyczek będzie próbą 
wytrzymałości nowego rządu.

W związku z tem krążą w kuluarach 
prognostyki najsceptyczniejsze. Właśnie 
odroczenie izby na dwa tygodnie miało 
być spowodowane obawą o egzystencję 
gabinetu. Jeżeli sądzić z wczorajszego 
artykułu de Kerillisa i zachowania się 
Tardieu, republikanie narodowi w naj­
mniejszym stopniu nie przyłożą ręki do 
uratowania rządu, gdyby groziło mu 
niebezpieczeństwo ze strony socjalitsów. 
Narodowcy będą manewrowali w kie­
runku szerokiej koncentracji republi- 

jeszcze przed końcem bieżącego mie­
siąca.

(Stronnictw7.
Jeden z narodowych socjalistów’ wy­

raził się obraźliwie o rządzie. wisikuifeik 
czego kanclerz wraz z mimiistirami de­
monstracyjnie opuścili salę. Ininy naro­
dowy socjalista zapalił papie rosą. Wy­
wołało to burzę protestów zebrainych. 
Dyskusja toczyła się nad u&tawą o zre­
dukowanie kapitału towarzystw akcyj­
nych, uchwaloną przez parlament. W 
imiemnem głosowaniu uchwalono 26 gło­
sami przeciwko 22 odesłać pono winie 
ustawę do parlamentu. Za wnioskiem 
tym glosowało 22 soojail-demolkratów, 3 
narodowych socjalistów i 1 członek He- 
iimiwęhry. 

ROMBHinTtZM I MJtllJI 

przy likwidacji centrali bolszewickiej
ZURYCH, 16.6. Na wc-zonajstzem po­

siedzeniu rady miiniisitrów szwajcareikiich 
zapadła uchwała zlikwidowania ceniralii 
komunistycznej w Zurychu. Instytucja 
ta, finansowana potajemnie prizez rząd 
sowieckii, sięgała mackami do wszyst­
kich miast prowincjonalnych, uprawia­
jąc ną wielką skalę akcję wywrotową, 
oraz szpiegostwo.

Z polecenia ministra sipraiw wewnętrz­
nych wczoraj o godz. 4 popołudniu sil­
ne oddziały wkroczyły do lokalu partji 
komun iistyiciznej. Przeprowadzono grn nn - 
iowną rewizję, która trwała do godiz. 11 
wieczór. Aresztowano na miejsc-u 20 o- 
*ób. Ze skonfiskowanych dokumentów 
wynika., że niektórzy cziomkowie ofi­
cjalnych placówek sowieckich w Szwaj- 
earji brak udział w robocie komuni­
stycznej. ...

O godz. 9 wieczór menenzy komun i- 
''tyczni w Zurychu zaczęli ongainiiiziować 
na przedmieściach oddziały, które wikrót 
ce ruszyły ku śródmieśćiu^ rozbijając 

i po , drodze witryny w sklepacih i. w ka-,

przedniego kanclerza oświadczyły, iż 
nie będą płacić reparacyj. Z konster­
nacją przyjęła też delegacja oświadcze­
nie Mac Donalda co do zawisłości kwe- 
stji reparacyj od problemu rozbrojenia. 
Premjer angielski stwierdził, że obrady 
konferencji rozbrojeniowej stanowią re­
alną część*  obrad lozańskich. Jeżeli się 
nie powiedzie w Genewie nie można 
osiągnąć pełnych rezultatów w Lozan­
nie.

Jeżeli uchwały konferencji lozań­
skiej o przezwyciężeniu trudności go­
spodarczych mają przynieść realne wy­
niki, wówczas konieczne jest stworzenie 
stałego okresu pokoju.

W zdaniu tem Mac Donald wypowie­
dział się za wprowadzeniem w życie 
znanego jego planu, dotyczącego 5 lub 
10-letniego „moratorium politycznego44.

Agencja „Iskra44 donosi z Lozanny: 
Posiedzenie konferencji reparacyjnej 

zakończyło się o godz. 11, poczem wszy, 
scy jej uczestnicy udali się na taras, 
gdzie oczekiwały ich liczne aparaty do 
zdjęć fil ino w'o - dźwiękowych.

Minister. Zaleski wyszedł na taras, roz­
mawiając z Mac Donaldem. Po chwili, 
przed objektywami aparatów zbliżył się 
do nich kanclerz v. Papen, którego Mac 
Donald przedstawił ministrowi Zale­
skiemu, a sam po chwili odszedł.

Min. Zaleski przez chwilę rozmawiał 
z kanclerzem v. Papenem, poczem pod­
szedł do nich premjer Herriot, ujął min,, 
Zaleskiego pod rękę i odszedł z nim do 
ogrodu, gdzie obaj panowie przechadza­
li się koło kwadransa.

Dowiadujemy się, że premjer Herriot 
zaprosił min. Zaleskiego na wieczór dzi­
siejszy do siebie, celem odbycia z nim 
dłuższej konferencji.

72-l@tni Poincare
KANDYDUJE DO SENATU.

PARYŻ, 16.6. Były prezydent Poinca­
re zgodził się ma ponowne wystawienie 
swej kandydatury w częściowych wy*  
borach do senatu, które odbędą, się na 
jesieni.

Po/ilnioaire zaprzecza stanowczo pogło­
skom, jakoby zamierzał usunąć się z ży­
cia politycznego. Wielki mąż staimu koń­
czy dnia 20 sierpnia 72 lata.

ceintnali

I*
wiiarnca-ch.. Połączony poohód dotarł do 
gmachu zajętej przez policję 
koimuu.istycznej i usiłował okupować ją 
szt.u rmem.

Demona iriamci, wyrywali z jeiadini bru­
kowce, klórćmi obrzucano policjantów.. 
Jednocześnie z tłumu posypały siię strza­
ły rewoliweruwe, jeden policjami zabity, 
a trzech odniosło rany.

W odpowieidizi ina to poliicja. dała 6<ail- 
wę w ii urn. kładąc trupem jeidnego 
komu lif tów ,i raniąc sześciu. Po salwie 
rozpędzono demonstrantów przy pomo­
cy pałek gumowych.

O godz. 12 w nocy ulkaizał się oficjail- 
ny komunika: milDiiwteristwa spraw we- 
vynętrznych. Komunikat diOinoisii., że cen­
tralą komuniistyczna została zlikwido­
wana oraz, że podczas rewdaji .znalóziio-- 
no zapasy brona i mateirjiailów wybucho­
wych, Obywatele sowiieiccy, których na­
zwiska figurują na liiściie wsipólpracow- 
n ków centrali, będą wydaleni ze Szwaj 
cairiji ialko ucaążlirwi cudzoziemcy.
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O babie, co wysiadywała pieniądze.
Ucieszna historja sądowa.

Marjanna Janczewska, ani stara, 
ani młoda, której mąż pracował w 
Ameryce i przysyłał regularnie dola­
ry, szykowała się bardzo na powrót 
małżonka.

Chciała nawet zrobić mężowi nie­
spodziankę, więc zwróciła się do swe­
go siostrzeńca Stanisława Robaka z 
zapytaniem,jakby tu pień adze pomno­
żyć łatwym zyskiem.

Siostrzeniec wziął sprawę do serca 
i wreszcie w największej tajemnicy 
zakomun kowal cioci, że Znalazł czło­
wieka, który z jednego dolara robi 
dwa.

Ma już takie płyny do odbijania, 
że zwykły papierek można zamienić 
na pieniądze.

Janczewska postanowiła zachować 
wszelkie ostrożności, aby spróbować 
szczęścia. Wyznaczono spotkanie. 
Wymalazca zjawił się istotnie. Był 
młody wprawdzie, ale nosił ciemne 
okulary. ,

Nieufność Marjamiy Janczewskiej 
■topniało, gdy młodzieniec.żakomuni- 
kowal. że sama sobie będzie smaro­
wać papierki i sama dokona cudow­
nego przeobrażenia.

Jego rola polega tylko na sprzeda­
ży cudownego specyf iku wraz ze spo­
sobem użycia.

Jakoż otrzymawszy we flaszce tro­
chę płynu koloru słomkowego posma­
rowała wedle wskazówek 30 bankno­
tów 100-zło>towych oraz 20 banknotów 
10-dolarowych i poiprzekładała je czy 
styim papierem.

Wszystko to włożyła własnoręcznie 
między dwie deseczki. Młodzieniec za­
winął deseczki w czarne sukno, wrę­
czył jej i wzruszonym głosem kazał 
maglować bez ustanku przez 48 go­
dzin.

Po tym czasie okazało się, że z cięż­
kiej pracy Janczewskiej nic nie wy­
szło. Babina napociła się, nasapała 
maglowała co sil, a banknot nie odbił 
się.

Wówczas kombinatorzy oświadczy­
li, że fabrykacja dolarów musi odby­
wać się w wysokiej temperatur ze. 

Zamiast dotychczasowego maglowa­
nia, kazali babinie usiąść na całym 
przyrządzie i nie schodzić przez dwie 
doby, bo to musi mieć swoją tempera­
turę i ciśnienie.

Gdyby wstać może się papier zazię­
bić i nietylko się nie uda,, ale nawet 
prawdziwe banknoty spłowieją.

Kobiecina siedziała w domtu z na­
maszczeniem, id oprosiwszy do fcietbie 
sąsiadkę.

W ten sposób po 48 godzinach prze­
konała się o rewelacyjnych talentach 
cudotwórcy. W deseczkach był tylko

czysty papier, a włożone banknoty 
zniknęły.

Gdy wpadła przerażona do slostrzeń 
ca, ten złapał się za głowę.

— Napowmo ciocia wstawała — za­
wołał złamanym głosem.

— Wstawałam naturalnie, ale mia­
łam zastępstwo.

— Żeby takie pieniądze zmarnować. 
Pirzecież było mówione, że nie wolno 
papieru zaziębiać, bo wszystko spło­
wieje — utyskiwał.

Marjanna Janczewska zdecydowa­
ła się jednak spytać policji, czy istot­
nie banknoty mogą zblednąć aż tak 
dalece i w ten sposób Stanisław Robak 
lat 36, właściciel sklepiku spożywcze­

go oraz jeigo wiąpótók Zygmunt La­
skowski, lat 26, syn gospodarza z pod 
Nieszawy, posiadającego tam 150 mor 
gowe gospodarstwo, zasiedli na ławie 
oskarżonych.

Sąd skazał obu na 6 miesięcy wię­
zienia za oszustwo.

Sprawa ta znalazła się w warszaw­
skim sądzie apelacyjnym. Obecny na 
sprawie Zygmunt Laskowski, przy­
znał się do winy, wyjaśniał wszakże, 
iż zamiarem jego było jedynie urzą­
dzenie figla. Był przekonany, że cioci 
Robaka, sam wistyd nie pozwoli żalić 
się policji.

Sąd wyrok uprzedni zatwierdził.

Zerwanie stosunków handlowych
między Włochami i Anglją.

LONDYN, 16.6. Na gdelidiaie w Loinidy- 
ttie zapamioiwiała d®iiś nieizwylkłia kootó-teir- 
naicija ;na. wieść, że rząd • wtaslki cofnął 
wisizyistikie z.amówieniia ma węgiel w ko- 
paliniąch aingieilsikicłi. Dotychczas kole­
je wło-slkie były o-piałane węgilem a/ngied- 
skim, pKtoatam zakłady pnzemy&lowe- i 
hain dml detaliczny korzystały. rówimież . z 
węgla angiieilBkiego. Według obiegają­

cych wersyj, rząd włoski postan-wił 
skierować tamówieiniia do Stanów Zjed­
noczonych. Wziamian za co ma przy rze­
czone uprzywilejowanie właistnyCh towa­
rów na rynku amerykańskim.

W ostatniej. chwili w Londynie roizesiz- 
lia się -wieść, że włoskie placówki han­
dlowe w An/gllji otrzymały rozkaz liiik- 
w.idacji.

STRAJKI W ŁODZI
włókniarzy i robotników sezonowych.

ŁÓDŹ, 16,6. Całe miiaMo żyje diziś pod 
Maikiem podwójnego strajku.

Jeden strajk wybuchł wśród robotni­
ków sezonowych., za-tnudmiainych przez 
magistrat w ciągu trzech dini w tygod­
niu.

Druigr. strłajk wywołali robota icy fa­
bryk włólkienniiczych, doanaigając się 
przywrócenia umowy zbiorowej.

Strajk se^onowców objął około 2.000 
robotników w całej Łodlzi i jest możfc 
wość. że obejmie także robotników za- 
truidnionych przy robotach brukairslkiich. 
Żądają oni zatriuidinienia przez pełne 6 
dni w tygodniu i protestują przeciwko 
przedłużeniu okresu pracy, potrzebne­
go do uzyskania zasiłków.

Jak -wiadomo, okres ten wynosił po­
przednio 20 tygodni), na fcaisadizde ostat­
nich nowel do ustawy przedłużony zo­
stał do 26 tygodmii, co robotnicy uważa­
ją za krzywdzące.

Szumnie zapowiadany staaijk włók-, 
niianzy nie udał się zupełnie. Robotni­
ków otrzeźwił fakt, że wszystkie związ­

ki zawodowe ogłosiły deklarację, iż nie 
ponoszą odipowiedziadoośói- za przebieg 
strajku, aczkolwiek w zasadzie go po­
pierają. W rezultacie na ozeilie akcji 
strajkowej stanął komitet strajkowy, 
1 łożony z 50 osób, przeważnie kcmuni- 
3'tów. Przez cały dizień wczorajsizy i noc 
ubiegłą komitet strajkowy czynił wiel­
kie 'wysiłki, by wciągnąć do aikcji straj­
kowej możliwie najwięcej robotników. 
•- Dziś rano okazało się, że robotnicy 
wszystkich wielkich fabryk zgłosili się 
do. pracy — zastrajkowaili tyliko nieliciz- 
fi* pracownicy małych i średnich p/rzed- 
siębioifctw. Ogółem liczbę strajkujących 
włókniarzy obliczają na 500 osób.

Spodziewane jest, że strajk włóknia­
rzy wygaśnie automatycznie w ciągu 
dnia dzisiejszego i jutrzejszego.

Natomiast miejscowe władze dnżo po­
ważniej zapatrują się na przebieg straj­
ku sezonowców, którzy z natury rze­
czy nie mając stałego warsztatu pracy, 
bardziej są podatni na wpływy komu­
nistycznie.

Przeszło 2 milj. zł.
NA SZYI I PALCU.

W Warszawie bawił przez kilka dni p. 
Anatol Miihlstein, który niedawno ożenił się 
z eórką Rotszylda w Paryżu, P. MiihLsteino- 
wi towarzyszyła jego młoda małżonka.

Młoda para wyprawiła obiad, na który.m 
byli obecni najbliżsi krewni i przyjaciele 
p. Miihlsteiua, oraz kilku wybitnych finan­
sistów i dygnitarzy.

Pani Rohszyld-Miihlsteinowa ukazała się 
na tym obiedzie w swojej najdroższej biżu- 
terji. Na szyi miała kolję wartości 1.500.000 
zł., na palcu pierścień z brylantem, wartości 
750.600 złotych. Tak przynajmniej... głoszono.

Kto wygrał na loterji
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w pierwszym diniu ciągnienia, 
n klasy 25 polis,kiej loterji państwowej wy­
losowano numery następujące: 
30.000,zł.. — Nit. 75185.

1.000 zl. — Nr. 19590.
500 zl. - N-ry: 127909 151542.
400 zl. - N-ry: 48747 51574 55785 60507 

77241 142515.
500 zł. —' N-ry: 28506 45752 55140 59059 

1204110 125617 155617 142641 147458 152215
157655..

250 zl. — N-ry: 4618 17911 58845 50561 
58704 85659 87745 106680 121154 125663 135158 
157012.

200 zl. — N-ry:
14638 17792
252350 26394
52588
17001
8G615
B5459
97045
10623
119142 125145
157001 139975
<55508

55520
49279
68462
84605

99380
5106685

18924
25794

59586
49926
72847
85574

102631
108112
1126860
146742

2081 2925 7455 9586 9978 
20818 
26995

41865
51591
74806
89828

21488
27899
43556
51644
80681
90160

105822 
117373 
129908 
148761

32250
28907
45989
45948
80910
90558 

104111 
117576 
151919 
149264

22444
51496
461®
66559
S3416
96851 

105808 
119090 
192939 
150185

Radjo na szczycie Mont Blanc
Wśród wiecznych śniegów zainstalowano mikrofon.

PARYŻ, 16.6. Po raz pierwszy w dzie­
jach radja i w dziejach alpinizmu do­
konano wczoraj próby reportażu radio­
wego ze szczytu góry Mont Blanc,

Ekspedycja, zorganizowana przez roz­
głośnię w Lyonie, wyruszyła przed pię­
cioma dniami na zdobycie sizczytu, wy­
sokości 4810 metrów. Członkowie ekspe­
dycji w liczbie 7, byllii ubrani w ciepłe 
futra:, a pozatem nieśli na plecach cięż­
kie szpule z drutem miedzianym., ogól­
nej długości 8.000 matirów. Zapasowe 
szpule zimieniaino w dwu obsenwato

rjach astwmomiKanych, mieszczących się 
na zbocizach tej góry.

Przedsięwzięcie udało się znakomicie. 
Wśród śniegów zainstalowano mikro­
fon sikąd nadawano szum wiatru wyso­
kogórskiego. Dźwięk mowy ludzkiej do­
skonale słyszeli radjoam.atorzy. Spea­
ker zda! spnawoEdanie z ekspedycji,, 
dzieląc się wrażeniami. Mikrofon będzie 
zdjęty, a wzamiau ma być założony 
zwykły telefon, aby turyści, którym u- 
da siię dotrzeć na szczyt Mont Blanc, 
mogli porozumiewać się ze światem.

Pies zabił swego pana
strzałem z dubeltówki.

BERLIN, 16.6. W Kolonji rozeszła się 
dzisiaj sensacyjna pogłoska o sfcrytobój 
ozem morderstwie, dolkonanem na oso­
bie znanego przemysłowca neidireńskie- 
go Maxa von GuiiMauime.

Przemysłowiec wstał wcześnie rano i 
zamierza! wraiz z synem wyjechać na 
polewanie.

W pewnej chwili domownicy usłysze­
li strzał. Gdy przybiegli do pokoju 
Gttilłlaume leżał na podłodze z roizistrza- 
Sikainą głową.

W toku wstępnego dochodzenia przy­
trzymano syna zabitego, jako podejrza­
nego o dokonanie ojcobójstwa.

Aresztowany stanowczo Wypierał się 
winT. Łresrta w chwila strzało znajdo­

wał się w innym pokoju. 
Przesłuchiwani domownicy nie umieli 
wytłumaczyć zagadkowej zbrodni.

Wreszcie zuipełnie przypadkowo poli­
cja wpadła na myśl, aby przesłuchać 
6-letotą córeczkę ogrodnika, która opo­
wiadała, :iz patrzyła przez okno dc po­
koju pana, który bawił się z psem.

Policja doszła wreszcie na podstawie 
opowiadań dziewczynki do przekonania, 
że pies myśliwski, widzą strzelbę, poznał 
że wraz z panem pójdzie na polowanie. 
Chcąc dać wyraz swej radości biegał po 
pokoju i w pewnym momencie widocz­
nie pociągną! łapą za cyngiel naładowa­
nej dubeltówki, która wynaliła. zabija- 
ja& G.nri-ltaii-mp.fli

Zaręczyny wnuka
KRÓLA SZWEDZKIEGO.

BERLIN, 16.6. Na żarniku Cailłentberg 
pod Kdburgiem odbyły się 'Ząiręcizyny 
najstarszego wnuka króla sawfcdakiego 
26-ktadego księcia Gustawa Adolfa 2 
24-letaiią ks-iężn-icziką Sybilflą <*asiko-ko- 
buireiko - ogolą jaką, startfzą cónką b. księ 
cia panującego Karola Edwarda, zm^me­
go ze twych sympatyj hiitllerowsktich. 
Ślub młodej pary odtbochie ede w jesie­
ni w SiZtoikiholmie.

Ochrona japońska
W SZANGHAJU.

LONDYN, 16.6. — W kosulacie ame 
rylkańsikim w Szanghaju odbyła się 
dzś jeszcze jedna konferencja pomię­
dzy pr7i'd6tawic'ela:mi rządu nanikiń- 
skiego 1 TYladzatni japońskiemi w 
Szanghaju.

Przedstawiciele Chh zaprotestowali 
przeciwko utrzymaniu garnizonu ja­
pońskiego w dzielnicy Szapei, w któ­
rej znajdują się sklepy japońsk e. 
Delegaci japońscy oświadczyli, że 
pullk piechoty morskiej będzie wyco­
fany z Szaipei w tym wypadku, jeże­
li rząd chiński potrafi zorganizować 
sprężystą sluiźlbę policyjną, która za­
pewniłaby w tej dzielnicy bezpieczeń­
stwo obywatelom japońskim.

Majątek ziemski Brianda 
ODZIEDZICZYŁA 

P. ŁUCJA URO-JOURDAN.
PARYŻ, 16.6 — W kancelarji jed­

nego z noiarjuszy paryskich nastąpi­
ło wczoraj otwarcie testamentu Brian- 
da. Treść sprawiła 3vszystkim niespo­
dziankę, gdyż wyszło na jaw, że zna­
komity mąż stanu posiadał znacznie 
większy majątek, niż to ogólnie przy­
puszczano. Pozatem nie nie zapisał na 
■cele dobroczynne.

Posiadłość w Cocherel, kilka domów 
rentowych i kilka mniejszych folwar­
ków odziedziczyła ,p. Łucja Uro-Jour- 
dan, zamieśz/kała w Paryżu. Osoba 
jej jest znaną jedynie z widzenia, gdyż 
Briaind nie miał zwyczaju przedsta­
wiać przyjaciołom swej bliskiej zna­
jomej.

Mieszkań e wraz z umeblowaniem w 
Paryżu odżiedziczył kuzyn znakomi­
tego polityka, nazwiskiem Billaud.

Wyrok sądu
ZA ZAMACH NA MUSSOLINIEGO.

WIEDEŃ, 16.6. — Sąd nadzwyczaj­
ny do obrony państwa, rozpatrujący 
w Rzymie sprawę ostatniego zamachu 
na Mussoliniego, ogłosił wczoraj póź­
nym wieczorem wyrok.

Sędziowie całkowicie przychylili 
się do wywodów prokuratora. Głów­
ny oskarżony Domenico Borane zo­
stał skazany na śmierć, sześciu jego 
towarzyszów na 50 lat więzienia każ­
dy i dwóch po 10 lat.

Siostry morderczynie 
POTWORNA ZBRODNIA 

W NIEMCZECH.
BERLIN, 16.6. Mieszkańcy mia® te cz­

ka Burig wstrząśnięci fcostalii stiria^znić} 
zbrodnią, dokonaną przeiz dwie kobiety 
w biały dzień na rynku.

Trzy siostry Pege, z tych dwie zamęż­
ne, żyły od dłuższego Czasu w niezgo­
dzie. Rano Anna Hamel pokłóciła się w 
fabryce, ze swą siostrą Elżbietą, panną 
która zagr-oiziła jej, że ją zalbiije.

Hamelowa obawiając się wyjść pod­
czas przerwy południowej z fabryki, po 
prosi Ja męża, aby jej towarzyszył.

Gdy doszli do rynku, mąż udał się do 
pracy, pozostawiając żonę samą. Wów­
czas El>żbieta w towarzystwie drugiej 
siostiry nożami zasztyletowały Hamelo- 
wą na oczach tłiwmów ludzi, zebnainych 
na rynku.

Obie morderczynie zostały dotkliwie 
nirturbowane przez wzburzony -tłum ko­
biet.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dnii 

dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne liaogól 
małe. Dość chłodno. Słabnące, choć miejsca­
mi porywiste wiatry Północne, notem słab­
sze wiatry wschodnie;
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. pruskiej Komisji Kolon zacyj- 
Mimo to wszystko wylkaza- 

słabość elemen- 
ą taka siła ży-

lmo to 
taika 

niemieckiego,

Podane przez „Wiadomości Sfały- 
slycane*’ zestawienia poróiw.nawoze si­
ły' żywiołu niemieckiego na'ziemiach 
naszych zachodnich w roku 1931, f. 
zn. przy ostatnim spisie ludności, a w 
roku 1921 mówią obcym i swoim ję­
zykiem tak potężnym, że nie waha­
my się ich nazwać najdodatn ejezym 
i najważniejszym w ostatnich czasach 
rakiem w życiu naszem państwowem. 
Zaprawdę rośnie serce polskie, gdy się 
przegląda te kolumny lczlb porów! 
nawczyieh według powiatów, a na­
stępnie stwierdza ogólnie, że po 12 la­
tach istnienia wskrzeszonego polskiego 
państwa niepodległego odsetek Niem­
cówspad! na Pomorzu do 10.1, w Po- 
znańskieim do 9.5, a na Śląsku nawet 
do 7.7.

Podkreślić przytom należy, że Pol­
ska nie 1'izuca rok rocznie setek milijo- 
nów na kresowe „Sofort|ptoigramy“, 
że przeciwnie, Polska dzisiejsza upra­
wia posunięty aż do grzechu narodo­
wego liberalizm w stosunku do żywio­
łu niemiiecikiego, że przypominamy 
choćby- tylko rezygnację z dokonania 
dzieła likwidacji mćnia niemieckiego 
oraz utwiredzenie na ziemiach naszych 
zachodnich około 81) tvsięcy osadni­
ków b. 
ne j. I
na została 
iii 1 ' ' w .
wiołu poilskiego, i to iidzenn e polskie­
go, chrześc-jańskiego. z diziada piradzu. 
da (polskiego żywiołu.

Wyniki spisu ludności są druzgocą­
cą odpowiedzią na zachłanne pożąda­
nia niemieckie. Czyż nie jest wprost 
czelnością wyciąganie przez Niemców 
ręki po najbardziej polskie ziemie 
ipańśtiwa polskiego! Czyż tak karyka­
turalne, potworne stosunki są do po­
myślenia gdziekolwiek na święcie, by 
ktokolwiek śmiał kwestjonować cu­
dzy obszar (państwowy, stanowiący et­
nograficznie i, dodamy, historycznie, 
gospodarczo i kulturalnie najmocniej­
szy fundament ■narodowo - państwo­
wy!.. Czais największy, by się ta bez- 
przytoinna arogancja i zachłanność 
niemiecka opamiętała, choćby we wła­
snym interesie.

Opamięta sę ona jednakowoż tyl­
ko, jeżeli świat międzynarodowy prze 
stanie jej ulegać. A przyczyną tego 
ulegania jest u jednych Aa wola, na 
którą niema oczywiście lekarstwa, u 
innych natomiast nieuctwo, często1 
przerażające. Może' ostatni nasz spis 
ludności nieuctwu temu otworzy oczy 

Po powrocie
P. LEDNICKIEGO.

P. Aleksander Lednicki po tygodnio­
wym pobycie na Ltw.e kowieńskiej 
powrócił do Warszawy. Relacje jego 
stwierdzają rozwój państwowy Li­
twy. pogłębienie samo wiedzy narodo­
wej litewskiej; starsze pok olenie rozu­
mie jszc-ze po polsku, młodzież już 
nie •uim>e, ale podlega wpływom kultu­
ry -rosyjek ej. W obawie przed poloni- 
zacją Litwini są ustępiiwsi wizgi edem 
Rosjan; stąd w operze kowieńskiej, 
gdzie pierwszą śp cwaczką jest żona 
ministra spraw zagranicznych p. Zau- 
nią$a, i w teatrze dramatycznym, wy­
stawiają sztuki przeważne rosyjskie, 
a językami, panującemi w teatrach, 
są litewski i rosyjisk..

P. Lednick, który pos ada -majątek 
w Kowieńszczyźnie i ma przyjaciół z 
dawnych czasów kadeckich, wyraził 
mniemane, że do do wyrównańa sto­
sunków polsko-litewskich nie jest tak 
daleko, jakby się nam wydawało. Czy 
posiadał on jaką misję ze strony rzą-■ 
diu polskiego, ne w emy. W każdym 
razie przyjazd je-go wywołał na Li­
twie bardzo silne wrażenie i liczne ko­
mentarze w prasie. # .

Jeszcze przed dworna miesiącami, 
kiedy pojawiły się pierwsze gł-osy o 
jego przyjaździe, i kiedy _nru władze 
ocfmowiły wizy wjazdowej, wówczas 
p. Iczais, dawny m- nister rządu kowień 
skiego ogłosił szereg artytkułów, w kio 
tych poruszał sprawę normalnego 
wąpółżyęsa (pofeko-litewskiego. _ Teraz 
p. Iczas wraz'z profesorem uniwersy- 
tetu kowieńskiego Kurnaitowsk m we­
spół z p. Lednickim przybyli do Wil­
na, a mają jesienią przyjechać do 
.Wasszawy.

i wtłoczy w mózgi prawdę, że — nie' 
mówiąc już o Poznańskiem — Pomo­
rze z wyjątkiem powiatu Sęp o lińskie­
go i części po w atu wiejskiego Gru- 
dządzikięgo wykazuje odsetek ludno­
ści n:emieck.ej, wahający się międizy 
3 a 15, Śląsk zaś procent od‘-2 do 15.

Jeżeli coiprawda w zasadniczych' 
prawach polskich jest taka ignoran­

cja zagrań cą, jest to winą w znacz-- 
noj mienze połsk ej wręcz nieudolnej; 
propagand y, która nie umie w sposób 
właściwy ^wyzyskać faktów dlla nas! 
nawet najkotzystniejszych i znajduje 
się stale w stanie defensywy. Czy są­
dzi ktokolwiek, że, gdyby propagan­
da polska w czasie wojny światowej 
oraz konferencji pokojowej 

ZGODA NA DALEKIM WSCHODZIE.
Na illustracjii naszej widzimy pożegnanie dowództwa wojsk japońskich przez buiuni 
strza chińskiego (w środku). Na Dalekim Wschodzie nastąpił spokój. Czy na długo?

wieprze.Krwawa prasa a... - --y-- 
Rewelacje Adolfa Nowaczyńskiego.

A'dollf Noiwaczyński w 1 
•swej przeciwko „krwawej praisże” niej 
uistaje. W „Gazecie Warszawskiej14 z 
dnń .16 czerwca rb. zamieścił artykuł 
pod tytułeim „Krwawaiprasa a... „wie­
prze4-. Zaczyna w ten sposób:

Teraz od rzeczy ser jo przechodzimy do 
rzeczy bardzo ser jo, to jest do ujawnienia 
i wyświetlenia kolejno całej wymuszenio- 
wej działalności posła z BBWR, p. Marjana 
Dąbrowskiego.

Odroczenie procesu uniemożliwiło spre­
zentowanie tego materjału przed Trybuna­
łem przy asyście sprawozdawców sądowych 
z prasy, oraz p. t. publiczności. Spekulacja 
poległa na tem, że w takim razie materjal 
dowodowy, drukowany będzie tylko w je- 
dnem piśmie a fama o nim dopiero powoli, 
pośrednio, cykająca przedostanie się do sze­
rokich kół opinji publicznej. Zyskiwano ato­
li w ten sposób tylko conieco na czasie, by 
przesunąć termin krachu, byle odwlec, by­
le odwlec.

Przedsięwzięcia szantażowe „organiizacji" 
posła z B. B., Dąbrowskiego, sprezentuje­
my seryjnie, kolejno, w porcjach większych 
iub mniejszych, w każdym jednak razie tak 
rozplanowanych, aby do 1-szego lipca już z 
tem wszystkiem narazić w tym sezonie wio­
sennym skończyć.

Omówiwszy na®tęipnie wrażenia, ja- 
k'.e óduióeł pewien dziennikarz Talew 
z Ameryki o Krakowie i je-go miesz- 
kańcach („.simufni ludzie, snujący s’\ 
smętneimi ulicami14) Nowaczyńsk: pi- 
sze:

Smutni ludzie, snujący się smętnie ulica­
mi...

Dlaczego smutni i dlaczego smętnie? Po 
nietlokanmiieni, bo muszą niedojadać, bo mu­
sieli z ust sobie odejmować i na wszystkiem 
oszczędzać... przedewszystkiem zaś na... mię­
sie.

W Polsce konsumeja mięsa jest trzykrot­
nie niższa, niż w Niemczech, dwukrotnie 
niższa niż we Francji. Na jednego Polaka 
przypada 18 klg. rocznie! W roku 1930 to 
spożycie mięsa zmniejszyło się jeszcze o 
4,5 procent.

W Małopolsce zachodniej i w jej stolicy 
regjonalnej, w Krakowie, odsetek mięsożer- 
stwa jeszcze mniejszy. Ludzie sobie na 
większe spożycie wpręst pozwolić jak nie 
mogli,, tak teraz temibardziej nie mogą. Pro­
dukty wieprzowe zaliczało się już od dość 
dawna do rarytasów, a słynna w kraju i 
zagranicą kiełbasa krakowska zaczęła się 
ostatnimi czasy zaliczać do smakołyków, do 
zbytków... Dlaczego tak?

| Oto dlatego, że „Ilustrowany Kurier- Co-

jach sprzymierzonych i neutralnych 
była tak bezwładna, pioizibariona ini­
cjatywy. inwencji, twórczości, _ rzut- 
koiści : ofiarności obywatelskiej, jak 
lego jesteśmy świadkami obecnie, źe 
byliby wówczas t-nalktat wer^aili-iiki pr-zy- 
an-ail ziemie nasze ziaichodinie Poilsęe?

Może się aiparat propagandowy wy- 
dźwigne raz ostatecznie z.wygodnego 
sennego letargu! Nie będzie on miał 
lepszej okazji, niż w obecnej chwil i 
dzięki wynikom spisu ludności, do 
mocnego, kategorycznego .postawienia 
ńa terenie zagranicznych najważniej­
szego polskiego zagadnienia państwo­
wego, jakiem jesi sprawa Pomorza. 
Śląska i wogóle całokształtu naszych 
ziem zachodnich.

kampanji I dzienny- pobiera! a prawdopodobnie i dziś 
ie I pobiera roczną subwencję w kwocie

12.000 (dwunastu tysięcy) złotych rocznie od 
zarządu cechu rzeźnicko - wędliniarskiego 
jako tak zwany z wiedeńska „Szweiggeld", 
za co tenże cech „miał spokój w sprawie 
swoich cenników44. Spokój. Mógł sobie tedy 
ceny swoich wyrobów masarskich podbijać 
lub zniżać bez obawy, że w najpoczytniej­
szym organie Polski odrodzonej grozi pole­
miczna „wojna" z... masarzami.

Czy to było tajemnicą? Czy mieszkańcy 
Krakowa mogli się o tem już dawniej do­
wiedzieć i temu aljansowi „I. K. C.4* z C. W. 
R. zapobiec? Mogli. Na publicznem zebraniu 
cechu dnia 21.10-28 w Krakowie, na Kotlo- 
wean, zainterpelowany o to starszy cechu 
rzeźnicko - wędliniarskiego, p. Andrzej Ró­
życki (Sławkowska 22) oświadczył, że cech 
stoi tak mocno i dobrze finansowo, iż może 
sobie pozwolić na przekupienie i opłacanie 
lokalnej prasy, za co w rezultacie „ma spo­
kój w sprawie cenników44.

Zainterpelował wtedy p. A. Różyckiego 
generalny sekretarz Związku cechów rzeź­
nicko - wędliniarskich, p. St. Kaipalczyński 
(obecnie w Poznaniu), jaką to prasę miał 
na myśli p. A. Różycki. I wtedy otrzymał 
od p. Różyckiego odipowiedź, że „Tl. K. C.“, 
organ przyszłego posła z B. B., p. Dąbrow­
skiego. Potwierdzili to następnie inni człon­
kowie zarządu cechu, międizy nimi p. . Sala- 
wa (Mały Rynek 4).

Panowie ci, prawdopodobnie wszyscy 
trzej gotowi to stwierdzić przed sądem. Or­
ganizacja „erpresserów" krakowskich będzie 
się teraz starała „wpłynąć'4 swojemi tero- 
rystycznemi metodami44 na lokalne władze, 
zarząd cechu obecny. Wtedy do świadczenia 
przed sądem pozostanie w każdym razie p. 
Kapalczyński.

Oto z jakiego powodu mieszkańcy Krako­
wa i ziemi krakowskiej musieli całemi la­
tami przepłacać za golonkę, za salami, kisz­
kę kaszaną, karbonadkę, „sorfoiadlki" i 
..mieszaninę". Ponieważ inne pisma jako 
nieprzekupne i nie uprawiające szantażu, 
nie wchodziły w rachubę, były w Krakowie 
ąuantiite negligeable, przeto dzięki podroża- 
iym... krwawym kiszkom tyła i pęczniała... 
krwawa prasa. W Krakowie zaś smutni lu­
dzie snuli się po smętnych ulicach...

W dalszym ciągu ar tykułu No wa- 
•ęzyńsik: poirusza sipirawę „Syndykaitu 
eksportowego tnzody chlewnej“ i sto- 
•sunku do teij kwestji ,,I. K. C”, który 
atakował mocno Syndykat. Syindyika-t 
został zawieszony, a zarobili nu tern 
Komisjomerzy wiedeńccy. stTaci-li ek­
sporterzy kiiakowscy. 1 -Nowaczvński 
p sz-e w tem sposób:

Zbiedniala doszczętnie i sproletaryzowa- 
iia ludność Krakowa ani nie _ przeczuwała 
nigdy; ani przez myśl -jej nie ’ przeszło, że 
całymi latami płacąc drożej za „golonkę”, 
za „mieszaninę", za krzyżówkę, za „bo­
czek", płaci temsamem haracz zorganizowa­
nemu przez posła z B.B. gangowi „erpres- 
serów44. Z roku na rok jedli coraz mniejsze 
płatki szynki, później już tylko „okrawki4-, 
później skromną, kaszaną kichę i w poko­
rze ducha czytali sobie i pochłaniali! „Kur- 
jt-.ka". ..światowida" i „Tajnego Detekty­
wa”. Dzięki temu „podatkowi" powstawał 
„Pałac Prasy" na Psiej Górce. Po jednej 
stronie stoją nowe magnaty z „I.K.C.44, po 
drugiej stronie ludność, która ma-gnaty do 
obgryzeniia. Na miljony złotych można li­
czyć okup, jaki dzięki geszeftom tego na 
grubą skalę (mówiąc po lokalnemu) hoch­
sztaplera prasowego składali krakowianie 
posłowi z B.B.. M. Dąbrowskiemu.

Teraz nic pozostaje posłowi z B. B. Dą­
browskiemu nic innego, jak tylko wytocze­
nie procesu o „zniesławienie44 za te „świń­
skie" rewelacje. Gorączkować się i śpieszyć 
jednak nie powinien, zanim nie ukaże się 
druga następna serja. Res bowiem porro 
tractatur.

Z DMIA.
r. STPICZYŃSKI ZA „KODEKSEM 

ETYCZNYM4’.
P. W. Sipczyńiski psze w ..Gazecie 

Polskiej” o źródłach obecnego kryzy­
su. ^Stwierdza, że ,gniteligiencja" dziś 
za wiodła, a

całe brzemię jutra spoczęło na wainsitwach 
społecznych niższych, zwłaszcza na ,wlo- 
ściaństwie, wykazującem — poprzez zży­
cie z prawami natury — największe, mo­
że intuicyjne, zroiziumienie prawideł ży­
cia gromady ludzkiej. T. zw. inteligent 
bowiem okazał się statkiem bez kotwicy. 
Uratować nas może tylko —■ moral­

ne odrodzenie, tj. — pisze p. Styczyń­
ski —

stworzenie nadbudowy filozoficzinęj dla 
nowych warunków życia. A zatem wy­
tworzenie nowego kodeksu etycznego, a 
więc i obyczaju nowego.
Uwaga trafna. Tylko szkoda, że ją 

robi p. Stpiczyński; mający w kiesize- 
ni podobno ponad 30 wyroków sądo­
wych.

W sprawie podatku
OB Y W ATELSKIEGO.

W związku z wiadomościami o pro- - 
jektowaneim Wprowadzeniu nowego 
podatku t. ■ zw. : obywatełkStkieigo, do­
wiadujemy się, że projekt tego podat­
ku powstał w łonie komisji uzdrowie­
nia gospodarki komunalnej prizy pre­
zesie Rady Ministrów i rząd w tej 
-prawie jeszcze się nie wypowediział.

W każdym razie sprawa podatku o- 
bywateJiskiego ń.e jest w obenej chwi­
li aktualna, gdyż nawet w razie ak­
ceptowalna tego-. projektu prz.eiz rząd, 

i nowy podatek wprowadzony może być 
tylko drogą ustawodawczą, ponieważ 
nakładane nowych podatków nie 
mieści się w ramach pełnomocnictw, 
udzielonych rządowi przez Sejm.

300 milj. zł. zaległości
Z TYTUŁU OPŁAT SOCJALNYCH. 

Nieuniknioną konsekwencją wyslę-
pujących w ostatnch latach tcndcn- 
cyj do zwiększenia sum przeznaczo­
ny en na celę ubeżpiecizeiriiiioęwe, .mimo 
rosnących tir u dii ości gospodarczych, 
inuśiał być wzrost zaległości z tytu- 
bii opłat socjalnych, sarnę tylko Kasy 
Chorych miały z końcem r. 1930-1Ó0 
milj. zł. zaległości, których ściągnię­
cie było bądź- to niemożliwe, wobec, 
likwidacji wielu zakładów pracy, 
bądź równałoby się zniszczenu odno­
śnych zakładów pracy. Z końcem r. 
u!b. łączna suma wszystkich zaległych 
opłat z tytułu ubezpieczeń społecznych 
wynosiła 300 . milj. zł., wykazując 
tendencję do coraz większego wzrostu. 
Sanacji w tej dziedzinie niepodobna 
oczekiwać tak długo, półki budżety 
społeczne nie będą układane w myśl 
zasady ,,-wedle stawu grobla4.

WYŻSZY KURS DZIENNIKARSKI.
W jesiieini nb. otiwiairtą ziOistainie w Po- 

ziniamiiiu druga w Polsce wyższa Szkoła 
cl-ziein.nilkairtska. Poidiczae gfdiy -w-a/ris-ziaw- 
eika Szkoła dizlenimikairęka ma kurs trizy- 
łetini, to pozoańsika Szkoła dzi-eininikairiska 
będiziie miiaila iku-rs roczni y. Wykł-aidać bę­
dą profesorów i-e uiniiiwerisyfetiu potzin-ań- 
ski-eigo, redalktoinzy pis-m miiiejiscowycih 
oraz prełegeinc-i zaimiiejiscowi z Wainsiza- 
wy i Kraikow-a. Wykłady ibiędą się odby­
wały w nowym wii-eilkiim 2-miaichu wyż­
szej Sizkoły hatnidlłowej.
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Fizyczne i narodowe.
Dziesięć łat termu, w dniu wikrocsze- 

nia ma Śląsk polskich oddziałów woj- 
dkowyt-h, wielaitysięczme tłumy wyle­
gły na ulice miast Zagłębia, manife­
stując nekłaimaaią radość z nzideji- 
ścia wielkiej historycznej chwili dla 
Polski. Kto żyw biegł nad granice na 
'Monia szojp unickie i do najbliższych 
miejscowości śląskich, aby niejako 
osobiście i naocznie się przekonać, że 
Śląsik jast złączony z Polśką, że Bry- 
nca przestała być rzeką gramiczną, że 
się w naszych oczach odwróciła kar­
ta histarji i Otpairzmoeć utrwaliła na 
niej zi-M<-uii zgłoskami nieprzedawm.o- 
ne prawo Pofeki do prastarej ziems­
cy piastowskiej.

A teraz się tym saunytm oczom wie­
rzyć nie chce: na nadchodzącą nie. 
dizielę wyznaczona jest wielka uro­
czystość na błoniach szoipienickich z 
powodu 10 rocznicy przyłączenia Ślą­
ska do Polski i wyznaczone jest rów­
nież święto wychowania fizycznego 
na przeciwległym końcu Zagłębia, bo 
w Dąjbirowie.

Z powodu święta wychowania fi­
zycznego mieszkańcy Dąbrowy pro­
szeni są o udekorowanie domów fla­
gami, a znów władze niemieckie w 
Ojpolu wydały nakaz spuszczenia 
flag do połowy masztu na znak ża­
łoby w rocznicę objęcia Śląska przez 
Polskę. Czyżby smutek Niemców był 
większy niż nasza radość?

Wychowanie fizyczne, w szczególno­
ści zaś przysposobienie wojskowe — 
nie ukrywajmy tego — ma ścisły zw:ą 
zek z polityczną stroną uroczystości 
śląskich i obchód na błoniach szopie- 
nickich me miałby dość zdecydowanej 
postawy i wiary w utrzymanie ziem: 
Piasitów w rękach .polskich, gdybt 
mie świadomość, że ziemi tej eurzega 
[karne i czujne szeregi uzbrojonych o- 
brońców ojczyzny. Eecz, doprawdy, 
czy konieczną było, rzeczą, aby Dą­
browa miała święcić dzień wychowa­
nia fizycznego akurat tej samej nie­
dzieli, w której należałoby zamanife­
stować na polach szopienickich prze- 
dewBzyetkiem właśnie tężyzną pol­
skich raimioin uzbrojonych, skupio­
nych pod jednym sztandarem nie tej, 
czy innej pairtiji, ale pod sztandarem 
niezmiennej i od wieków jednakowych 
praw Polski do własnego bytiu w gra­
nicach, wytyczonych przez Chrobrego. 
Tyle jest jeszcze pirzed nami i tyle by­
ło za nami .pięknych, pogodnych dni 
czerwcowych, z których nie każdy był 
datą rocznicy odzyskania śląska, a 
każdy mógł być świętem wychowa­
nia fizycznego, że nie można eię 0- 
prizeć zdziwieniu, że nie inna tyllko 
właśnie niedziela 19 czerwca, została 
wyznaczona na uroczystą zbiórkę od­
działów wychowania fizycznego w 
Dąbrowie a nie na błoniach szopteoi- 
ckich.

Nikt ani przez chwilę nie podda je 
w wątpliwość ważności wychowania 
fizycznego, nikomu ani na myśl nie 
Szychodzi pomniejszanie zasług, tych, 

ónzy pracują nad podniesieniem 
sprawności fizycznej młodzieży ale o- 
boik ćwiczenia, mięśni, nie można za­
pominać o kształtowaniu szlachetnych 
uczuć wobec ojczyzny, czy, jeżeli ko­
muś wygodniej, wobec państwa, któ­
rego wielkość i tak często używana w 
frazeologii politycznej mocarstwo- 
wóść jest właśnie w dużym stopniu 
'uzależnioną od stopnia, w jakim na­
sze ziemie zachodnie będą zespolone 
z Polską i polskością.

Fizyczne wychowanie jest ważne, 
ale bez jednoczesnego kształcenia u- 
czuć narodowych i istotnie państwo­
wych a nie partyjnych niewielki Spo­
łeczeństwu przynosi pożytek.

Ć-rk.

„BALLADYNA."
W GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM

W BĘDZINIE.
Otrzymaliśmy następujące uwagi na te­

mat wystawienia przez gimnazjum żeńskie 
w Będzinie „Balladyny":

że teatr był i jest niezmiernie ważnym 
czynnikiem wychowawczym — nie trzeba 
udowadniać. Również oczywistem jest, że 
może oddziaływać na widza w kierunku do­
datnim i ujemnym, jeśli chodzi o urabianie 
światopoglądu i charakteru. Niestety, teatr 
współczesny przedkładając nad repertuar 
klasyczny płaską farsę lab rew; 11
i^hlcblania niższym instynktom

zatraca coraz bardziej swój dodatni kieru­
nek wychowawczy. Dochodzi do tego, że 
rzadko już . można polecać młodzieży szkol­
nej ujrzenie jakiegoś wystawianego przez 
teatr dzieła. A szkoda — bo młodzież lubi 
teatr i stanowi najwdzięczniejszą publicz­
ność teatralną i cieszy się niezmiernie, jeśli 
może ujrzeć na scenie jakieś arcydzieło dra­
matyczne, które w szkole jest przedmiotem 
suchej, nieraz nieznośnej „analizy14 literac­
kiej. To też często, ^mierząc siły na zamia­
ry", bierze się sama do wystawiania takich 
arcydzieł, które dila dyrekcyj teatralnych 
niestety przestały już być „sensacjami*4.

Pietyzm do dzieła i zapał, jaki młodzież 
w nie wkłada, sprawiają to, że te t. zw. 
przestawienia szkolne stoją b. często na wy­
sokim poziomie artystycznym. Przykładem 
takiego, pod każdym względem udanego 
przedstawienia było wystawienie ub. nie­
dzieli przez uczennice gimnazjum W. Re- 
plińskiej i J. Krzymowskiej w Będzinie frag­
mentów Balladyny J. Słowackiego. .

Nie chciało się wierzyć, że ma się przed 
sobą amatorki, uczenice siódmej klasy, tej 
właśnie klasy, która zakuta „analizą44 mo­
głaby znienawidzieć Słowackiego.

Trzeba było z ust ich słyszeć wiersz tegoż 
Słowackiego! To nie była martwa poezja — 
to były żywe słowa — żywe wielkie uczu-

Apel do organizacyj 
o wzięcie udziału w uroczystościach śląskich.

Ja!k już pisaliśmy uroczystości w 
nadchodzącą niedzielę z okazji obcho­
du 10-ej rocznicy przyłączenia Śląska 
zapowiadają się ogiroannie imponu­
jąco.

W dniu dlzisiejszym w Magistracie 
sosnowieckim o godz. 19 ni. 30 odbę­
dzie się posiedzenie komitetu w celu 
ostatecznego ustalenia programu ob- 
choidlu.

W dniu wczorajszym szereg orga- 
nizacyj nadesłało nam weztwania do 
swych członków z prośbą o opubliko­
wanie:

ZARZĄD STOWARZYSZENIA WŁAŚCI­
CIELI NIERUCHOMOŚCI w Sosnowcu wzy­
wa swych członlków do przybycia w niedzie­
lą. przód lokal Stowarzyszenia (Piłsudskie­
go 8) o godiz. 8 rano.

ZARZĄD OKRĘGOWY ZJEDNOCZENIA 
ZAWODOWEGO „PRACA POLSKA’1 wzy­
wa wazystikich czlomków do wzięoia udziału 
.w uroczystości 10-łeola przyłączenia Śląska 
do Polski w niedzielę dnia 19 b.m.

Zbiórka o godz. S rano w, lokalu „Pracy 
Polskiej11 przy ul. Mościckiego 15 w So. 
snów cu.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

D B i S Inocentegonis s i b moccni
085 Jutro Marka

Piątek

Wschód słońca 3 m. 
Zachód „ 19 m.

14.
59.

Kino teatry w Zagłębiu
d^iś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Ming Toy.
PAŁACE: Miłość studenta.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Obcym wolno całować. 

DĄBROWA
ARS: Tajemnicza kobieta i Miłość wśród 

lodów.
WANDA: Tajemnica sekretarki. — Ta­

jemnica dna morskiego.
ZAWIERCIE.

STELLA: Spętana miłość.

X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przypominamy, że zmiana adre&u nie po­
ciąga za sobą żadnych kosztów, ani trud­
ności. Wyjeżdżających na letniska pro­
simy podać swój adres wyjazdu telefo­
nicznie (teł. Nir. 73), lub przez roznosi- 
cielikę gazet. Prenumerata miesięczna 
wynosi zł. 3.50.
X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. Jutro a goidlz. 9.30 rano w ik«o 
ściele pairafjallinym w Go-łonogu odbę­
dzie się uroczysta misizia święta na iniek­
cję Rady powiatowej N. O. K. Zazębia 
Dąbrowskiego, o czem zawiadamia się 
wszystkie N. O. K.
X STOWARZYSZENIE MĘŻÓW KA­
TOLICKICH w safli Domu katolickiego 
w Sosnowcu, dnia 19 czerwca bur. orga­
nizuje przedstawienie p. t. „Genowefa" 
sztuka w 6 alkitajch. Sztulkę tę, na tle tra- 
gedjii hrabiny pui&teliniicy napisał ke. 
Paweł Wieczorek. Początek pnzed&taiwie 'je. gwoli WieazoreK. r<

ludzkimi nia o floda. 5 papoi.

cia. Każda z dziewcząt włożyła w swą rolę 
całą swą duszę, całą siłę swej ind odzianej 
wyobraźni i zapału, i to nałożyło na każdą 
z nich stygmat artyzmu.

Na pierwszy plan wysunęły się 5 drama­
tyczne postacie kobiece: Balladyna, Alina 
i Maitka. Balladyna dawała nieraz takie ak­
centy szczerości, że dreszcz przenikał wi­
downię. .

Młodzież ze zgrozą słuchały słów Balla­
dyny a do łez wzruszała się niewinną i słod­
ką mowę Aliny i jej śpiewem przy dosko­
nałej ilustracji muzycznej, świetnie dała 
sobie radę młodociana amatorka z trudną 
rolą starej wieśniaczki. Doskonałą była gro­
teskowa postać parobczaka Grabca, dobre- 
mi były sylfy Skierka i malutki Chochlik. 
Urodziwą i majestatyczną była królowa 
Gopła, choć może mowa jej, jak na taką 
postać „z mgły i galarety4* była nieco szor­
stka. Trudną dla dziewczyny była rola ry­
cerza Kirkora, dlatego może wypadła nieco 
słabiej od pozostałych.

Chóry doskonałe. Dekoracje bez zarzutu.
Szkoda byłoby tak wielkiego wysiłku re- 

żyserji i młodzieży dla jednego tylko przed­
stawienia. Pożądanem byłoby wystawienie 
tego przedstawienia w Sosnowcu dla tutej­
szej tak licznej młodzieży szkolnej.

L. K.

POWSTAŃCY ŚLĄSCY! W związku z uro­
czystością obchodu 10-lecia _ przyłączenia 
śląska do Macierzy nastąpi zbiórka w loika- 
flfu Semimrjium nauczycielskiego męskiego 
przy ul. Wawel 1, aktywnych powstańców 
o godz. 8 rano, pilutoniu P. W. o godz. 7.39 
rano dnia 19 b.m,. t j. w niedzielę, skąd 
nastąpi wymarsz . na miejscowy cmentarz, 
celem złożenia wieńca na grobie poległych 
Powstańców śląskich, zaś z cmenttarza na 
dalszą uroczystość. Prezes — Falkowski.

PEOWIACY POWIATU BĘDZIŃSKIEGO! 
W dniu 19 czerwca r.b. P. O. W. bierze 
udział w obchodtzie lO-Ieoia przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski.

W związku z tern, polecam komendantom 
placówek P.O.W. w Będzinie, Dąbrowie Gór­
niczej, Grodźcu, w Niwce, Piaskach, Czela­
dzi. Sosnowcu I i. II i Strzemieszycach oraz 
wszystkim peowiaikom zamieszkałym na te­
renie powiatu Będzińskiego — przybyć do
m. Sosnowca przed dwor.zec kolejowy war­
szawski dnia 19 ban. o godz. 8 m.in. 30 rano 
i zgłosić się do komendanta placu ob. Józe­
fa Osłońskiego. Przybycie punktualne na 
zbiórkę obowiązkowe! Peowiący oficerowie 
przybędą w mundurach.

Prezes Zarządu Kola Powiatowego.
(■—) H. DławichowskL

PROGRAM RADJOWY
KADOWICE.

PIĄTEK, 17 CZERWCA 1932.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej — 12.20 Intermezzo muzyczne —- 
1240 Komunikat meteorologiczny — 1(2.45 
Koncert z płyt gramofonowych — 14.00 Ko­
munikat gospodarczy — 15.00 Komunikat
gospodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne—
15.30 Bajeczki Cioci Heli dila dzieci — 15.40 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.40 Od- 
•czyt z Waiwawy — 17.00 Muzyka lekka — 
18.00 Stefan Gątarski: „Z Polesia" — 18.20 
Muzyka taneczna — 1945 Rozmaitości —
19.30 Komunikaty sportowe — 19.45 Odci­
nek powieściowy — 20.00 Koncert symfo­
niczny, feljetoin muzyczny — 2140 Dalszy 
ciąg koncertu z Warszawy —• 21.55 Komu­
nikat meteorologiczny — 22.00 Muzyka ta­
neczna — 22.45 Intermezzo muzyczne •—
23.00 Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. Dnia 14 
bum. odbyło się zebranie inspekcyjne 
placówki Obozu Wielkiej Polski w Dą­
browie Garn. Oałankowie placówki sta­
wili się w komplecie. Po przeprowadze­
niu ipisipękicji prizeiz władize obozu — 
zositał przeiz jednego z, członków wygłoi- 
szony referat , .Kryzys moralny i gospo­
darczy Emropy“. W związku z referatem 
wywiązała się ożywtiiooa dyskusją. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych ze­
branie zakończono. Potem odbyło się po 
siedzenie wydziału powiatowego.
X AKADEMJA SPÓŁDZIELCZA. Wy­
dalał społei&zino wychowawczy okręgo­
wego spółdaieilczęgo Stowarzyszenia spo­
żywców ,3cbotndk“ w Niemcaich-Poirajb- 
ce przy wispóludziaile spółdzielczego ko­
ła oświatowego w Porąbce, świetŁicy w 
Pekiuię oraz Domu ludowego w Niem­
cach uiriządiza w sobotę dania 18 bim„ o 
godz. 18 w sali klubu na Niemcach aka- 
dem/ję epóffldzielczą. Na program złożą 
się: referat o spółdzielczości wygłosi in­
struktor Związku spółidizielini spożyw­
ców R. P. p. W. Ku/bicz, dektamiacje, 
■recytacje i część konicertową wykona­
ją miejscowe organizacje oświatowe. 
..Wta&ńe na akademie becadatnie.

Zaprzysiężenie rekrutów
W 35 P.A.L W BĘDZINIE.

W diniiiu 12 czerwca w Bętdtaiiniie, 23 
■puihk artyileirji lókkicj śwd-ęcif niecadiaiem 
mą uiro-Ctzy&tioóć iziatprzysipężeaiia swego 
mliloidisizieigo roczindikia.

Kiilfca miŁesii-ęcy wśród wyfęiźomiej pra­
cy i znojni żołmiiierisikieigio uiplyn^ło od 
ahwiild, gdy mł-ode p-oikioleinie oibyiwatełłii 
we&zło w mu.ry kaitzari, by w >D<uoh za- 
■caeiripnąć potrzebny zaipias wiedzy i do- 
św.iiaidczemdia. wwjsfcowego i by wyiąpecja^- 
Liizować w' tej broini nied-airmo od 
■wieików „uczonej44 zwaną.

Bo uir-ocizyi&tej mszy św„ naikisizbalt sta- 
roidiaiwinieigo ziwycz-aijiiK jaikiby na rycerzy 
pasowiainih, zajj^lli młoidizii żofjwerze kosza- 
roiwy plac ćwwcz-eń, wyszykowani w od* 
działy weidlluig ówyięh wyznań reJigij- 
nycih.

Repireizeinitamicii odldiziiałów złożywszy 
dłonie na lufach ammatimiich, które w tej 
brOimi zarsitęfpmjią &zt.aodairy powtórzyli 
wraz ze ewyirni ^yisipólwyizinaiweaani słowa 
prizyisii-ęgiŁ, "Wzywając Boiga. na świadJka 
swej wierności Oj-zyźnie.

Po przysiędze, sendteczwe żolinieinsikie 
■słowa ^iowódcy, a poteim gromki okrtzyik 
żołinieireiki na cześć Rz-eczypoetpolliiftej i 
i Jej WłoidaTizy.

Uroczystość zaikiińę^omo defiłaidą dziai 
slkiłcłi nowo zapuzy^.ięiżoniyTch oddziałów 
przed dowódcą i korpusem oficepskiini 
pułku, poc-zeim w śkasymiie oficejrskiem 
odbyło sii-ę śniafdainie w czasie którogo 
podejmowano duchowuiyeh tych wiszyist- 
kicih wyranań, które brały udział w p-rzy- 
sińęidze.

J. g.

X WYCIECZKA DO OKRADZIONO 
W A. Związek miiódziiciży 'pracującej 
„Jedność44 Sosnowiec, zawiadamia człon­
ków (kinie) oraz ■syunipatyków związku, 
że w niedizieilę dnia 19 b.m. urizajdiza wy­
cieczkę do Ok rad;? jonowa. Zanząd ZWąz 
ku doceniając prace członków postano­
wił koszta przejazdu wycieczki pokryć 
z kasy związku. Dła njecfflłionków kos®ta 
przejaizdu wynoszą zł. 2 od osoby. Wy­
jazd o godz. 5 rano z lokailn* uil. Mar- 
rjacka 1. Powrót wieczotreni.
X POTRZEBNA ORGANIZACJA. Star 
raniłem dyire.kcji państwowej szkoły gór­
niczej i hutniczej im. Stiaszdca w Dąbro­
wie, z początkiem noku szlkolmeigo 
1932-33 będizie zońganiizowaine przy soko­
le „Koło oipieiki nad młodzieżą szkolną4*. 
Celem zapoczątkowania prac organiza- 
cyjnych dyrekcja szkoły zaprasza nodiai- 
ców względnie opiekunów uczniówi, o- 
naiz wSEyisitkicih pnzyjaciói S'zkoły na ze­
branie informacyjno - orgaindizaicyjine, 
które odbędzie się w niediziieil^, dm. 19 
b.m. o godzinie 11. w gmachu szkoły.
X WYCIECZKA DO KRAKOWA Z 
PARAFJI ŁAGISZA. W dniu 20 czerw­
ca o godiz. 4 z rama — projekto»waina 
jesit wycieczka autami oeoboiwcmi w ce­
lu zwiedzenia pamiątek prastarego Kna- 
kowa. DrOłga wycieczki prowadzić- bę­
dzie przez Ojców. Wyjazd z przed ko­
ścioła w Łagiszy, izaś pnzyjązd póź­
nym wieczorem. Cena biletu ha prze­
jazd tam i z powrotem 6 zł. Zapisywać 
się je&zcze można u kis. probosiziCiza do 
19 czerwca włącznie. Wycieczkę prowa­
dzi ks. probofszcz.
X DĄBROWSKIE TOWARZYSTWO 
MUZYCZNE na zakończenie sezonm u- 
rządaa w dniu 18 bjm. w‘ sali Resursy 
.miejscowej wieczomiicę, n» którą za- 
prais/.a przyjaciół i eyfinp^Ltyłków. Począ­
tek właczoinnic-y o gódz. 20, część wo­
kalno - mulzyczna, ma którą złożą &ię 
prodiuikcje chóru męski eigo, odkiięsitry 
Towiairzysitiwa i duetu soiloiwęig© pań, rOz- 
pocanie się o godiz. 21, poczem herbatka 
i tańce.
X Z GRODŻCA. W nieidfeidę, dm. 19 
b.m. w sajii kilubu Gradzieck.ie.go Tow. 
komitet LOiPP. z okazji IX Tyigodiniia 
lortmiiiciziego Uiriządiza uroczystą akademię, 
ina program której złożą się: prefeikiClia 
wygłosi p. Dziobom, występ chóru żeń­
skiego Toiw. ttrif. w Będizimiie, wryistóp 
chóru miiieszaineigo Tawe draim.-.ąiMew. 
„Litra — pad batutą p. A. Buiriaktewii- 
eza; akompaniament p. P. Żófciiakiai. Na 
zakonozem.ie sekcja sżcni.ciz.na prizy poil- 
sikim Zw. zawód. P. P. i H. oddizial w 
Grodźcu odegra: żart sceniozniy w 3 od- 
isionacih p. t. „Zastąp umie". Podozias 
iprzeiriwiy kouceirtowiać będzie Orkiestra 
syimfoniezina Stów, młoda, odlńkiieś. Po­
czątek o godiz. 19130.



rrr. TSJ. 5.„K U R J ER ZSCHODN T 17 czerwca TO2 roEa.,Kilka stów o letniskach zaglębiowskich.
Niemądra uchwała okradzioraowicaan.

W odlpwieidizii na artykuł pod po­
wyższym 'tytułem; z-aameezczony przed 
kilku dm:ami w piśmie n<aszem, za.rz.ad 
ochcitniczej straży póiżairnej w Okra- 
dzionowie nadeisła'1 nam. z pr-oiślbą o 
zamieszczeinie, nadępuijaee wyja-śnie- 
nie:

Okradizionów pesiada tereny, które są 
wflaisaioścuą całej w-sd, służą cne .j-a.ko pa- 
stwdisika. Opiekę nad temi terenami ,powie- 
nzyli mieszkańcy -wsi tutejszemu z-airządowi 
ochotniczej stoarży poiżarnej — (uchwala nr. 
21 z din. 4 sierpnia 1929 r. zatwiendizona 
przez starostwo w dra. 11 czerwca 1951 r.) 
Oipitaity w wysokości 120 gr. i 10 gr. pobiera­
ne są tydlko w niedzieile i święta. Oko-licz- 
riości, które skłon iły ogół do pobić r anda po­
wyższych opłat przedstawiają się następu­
jąco: w każdą niedzielę malowniczą wieś 
Okiradizionów odwiedzają liczniejsze wy­
cieczki mieszkańców Zagłębia. Po pnzyby- 
oifu na teren wsi t zw. „ogrodów“ roz­
palają ogniska i sipoiżywają przywiezione z 
sobą prowiamity. Po wesoło ąpędizonym dni.u 
goście wyjeżdiżaiją nie troszcząc się wcale 
o pozostawione odpadki, a tymczasem „ogro­
dy" wyglądają, jak pobojowisko n. p. po­
tłuczone buitelikii, papiery, różne doły po og­
niskach, reszitki suchych gałęzi i kaimienae 
po prymitywnych piecach i wiele innych 
nieprzyjemnych ^pozostałości. .,Koipyitkowe“ 
pobierame jest za zniszczenie terenu i za 
pnzyprowad.zenie „ogrodów" do stanu nor­
malnego. Może szanowny atufor wspomnia­
nego artykułu raczyliby wskazać, z jakich 
fundraszów zarząd straży mógłby zorganizo­
wać te „wygodne pirzewozy wycieczek za 
minimalną opłaitą". A może jeszcze każdy 
uczestnik wycieczki winien dostać obiad 
darmo lub też za „minimalną opłatą”. Opła­
ty „kopytkowe" nie są przeznaczone na 
„sierociniec'' lraib „fundusz drogowy" ponie­
waż takowego wieś nie posiada, a budowa­
nie drogi z opłat .^kopytkowych” nie dało 
pozytywnych wyników, gdyż wpływy z „ko­
pytko wego" za cały roik 1931 nie przekro­
czyły 100 ził. Jakby wyglądało prowadzenie 
sierocińca, ozy też budowa drogi bitej za 
taką sumę? Jednocześnie zaznaczamy, że 
poza powyżiszemi oplartami mieszkańcy wsi 
nie mają żadnych korzyści z wycieczkowi­
czów, gdyż każdy z nich przynosi z sobą 
obfity ząpas pożywienia i napoi... Zarząd 
straży nietylko zajmuje się sprawami stra- 
żackiemi, lecz wszystkiemu ogólmo-ispołecizne- 
mi sprawaani wisi.

Zaznaczamy w końcu, że ta _ „zakazana 
diziura** dzięki pięknemu malowniczemu po­
łożeniu cieszy się coraz większą^ popullar- 
nością nietylko wśród mieszkańców. Zagłę­
bia i Śląska, ale wieść o niej dotarła nawet 
do stolicy, - skąd w b.m. ' przybywa żeńska 
dirużyna harcerska na kolon je letnie. Pobie­
ranie tych opłat dotychczas niie nastręcza­
ło zarządowi żadnych trudności, gdyż spo­
łeczeństwo rozumie cele na jakie są _ one 
przeznaczane, dopiero sz. aiutór po raz pierw 
szy postawił nieuizaisaduione i naiwne zarzu­
ty. Zaznaczamy, że dyskusję nad „kopyt­
ko wem‘ uważamy miniejszem za całkowicie 
wyczerpaną.

Tyle wyjaśnienie, nad którem tru­
dno przejść do porządku. Br^de- 
wsz.57istkj.e‘n) ze zidzi^wieni-em dowiadu­
jemy się, iż na terenach, powierzo­
nych. o-piece 5 J ’ /.
la s:-ę wycieczko wieżom nietyŁ».w 
nieczysac^zać tereny, lecz także k< 
tam różne doły, ro-r“_1~'‘

świadczy tyllfco o tem, itż zarząd stra­
ży na kwestię ruchu letniskowi 
wycieczkowego ma taki sam 
i ' :
borwietm raizie byliby wyciągnął wła- 

tej spraw-'©, t. j. że w sąsiadujących 
z ZaigłęO>iem powiatach istnieją duże 
możliwości w zakresie ruchu tetnisko-

cy wsi „nie mają żadnych korzyści z ; 
wycieczkowiczów", gdyż każdy z 
nich przynosi z sobą obfity zapas po­
żywienia i napoi. Czy zarząd wolał- 
byj aby wycieczkowicze po prizyjeź- 
dzie do ogrodów okradizionowiskich . 
mdleli Mb. umierali z głodu i prag­
nienia, gdyż na miejscu nic nie moż­
na. dostać i dlatego, choć jest to bar­
dzo kłopotliwe, trzeba żywność ó na­
poje z sobą zabierać. Otóż może za­
rząd straży zechce urządzić bodaj je­
den ‘kiesek, w którym możnaby do­
stać zimne i gorące jedzenie, napoje, 
słodycze i papierosy, a wikrótc prze­
kona się, że jest to daleko lepszy in­
teres, niż pobieranie „kopytlkowego", 
które ma tę słabą stronę, iż może nie 
wpłynąć, bo jeżeli ktoś się uprze i 
o, irr.ćwi zapłaty, zamząd straży niie 
ma możiwtc je; ściągnięcia. aby dotychczasowe stosunki uległy

Końcowa uwaga, iż autor postawił zmianie.
nieiuzasadtaiane i naiwne zarzuty

twego i 
pogiąć, 

jak i nasi wieśniacy, w przeciwnym 
bowiem razie byłby wyciągnął wła­
ściwy wn/ieelk z dwóch artykułów w 
tej sprawie, t. j. że w sąsiadujących 
z Zaigłęlbiem powiatach istnieją dtrże 
możliwości w zakresie ruchu letnisko­
wego i wyci.ec/Jkowego, trzeba jednak 
tem się zająć n nie taaikłować letniska, 
jak ofiary, wymagając od niego jak- 
naijwięcej pieniędzy, a nic mu wza- 
mian nie dając. Gdyby nasi wieśnia­
cy to zrozumieli, tysiące letników z 
Zagłębia nie szukałyby letnisk po 
całytm kraju, mając je pod nosem, 
tymczasem jest inaczej i jak widać z 
listu zarządu straży pożarnej w O- 
knadzionowie, nic nie okazu je na to,

delegatów popiera oferty droższe nie 
bez powodu, jako że pochodzą one od 
przyjaciół, a że taim robotnik drożej z-a 
przewóz węgła zapłaci, to cóż to panów 
delegatów Obcihodżi. Trzeba', żeby robot­
nicy bliżej zaiintóreisowiaili się tą sprawą 
i popatrzeli m ręce swych delegatów.

Ćwiczenia pokazowe
STRAŻY MIEJSKIEJ.

Jułtino- o godiz. 6 pępek łuidiaość Sos­
nowca. i wszyscy, którzy się interesują 
pożarnictwem będią mieli siposóbność nar 
oCiŁnego przekojnainia się o sprawności 
miejskiej straży oigmwwej w Soenowciu. 
O wispoimniaiDęj godzinie odbędą się 
ćwiczenia pokazowe staaży na rogu uli­
cy Dęblińskiej i Pifeiudskiiego na domu 
p. Mialliinowskiego. • Ofby«waite!le miasta 
proszeini są o Itózine pnzylbyicies aiby 
naocznie się przekonać jalk wprawnie 
pracują miejscy strażacy.

Tajemnicze morderstwo w Będzinie.
Moda kobieta uduszona ręcznikiem.

Wczoraj rano policja będtoińśka 
została zaalarmowana wiadomością o 
tajemniczem morderstwie, doikonaneim 
na osobie 29-letniej Janiny Kaniew­
skiej, zamieszkałej samotnie w jedno­
izbowym mieszkaniu przy ulicy Pod­
zamcze 44, zatrudnionej w charakte­
rze efkspedjea&i w jedtoej z firm w 
Dąbrowie.

Przybył' na miejsce przedstawiciele
TV T> ,7 Będzinie i wy­

to w Sosnowcu znaleźli

zarządowi straży pozwa- 
cżkowiczom nietyłiko za­

kopać 
________ _ napalać ogniska, 
słowem, niszczyć zupełnie t. zw. ogro­
dy. W tych wa runkach niewiadomo, 
na czem ta opieka, za którą w dodat-. 
ku. .pobiera się od wycie,cizikow.czów 
opłaty, ma polegać, gdyż normalnie 
jest nie do pomyślenia, aby gdziekol­
wiek .pozwalano na niszczenie w po­
dobny sposób ochranianych terenów. 
Jeżeli" zarząd' straży przyszedł d;o 
przekonainia, iż każdy z wycieczkowi­
czów' 'skutkiem zanieszczyszczenia i 
niśzczeifa terenów wyrządza straty, 
w wysokości 20 lub 10 gr. to me bar­
dzo pirawdoipodolbneim wydaja się 
twierdzenie zarządu straży, jakoby 
po wyjeźdż-ie gości ogrody wygląda­
łyby jak pobojowiska i do czego or­
gan olp ekujący się terenami bezwzglę­
dnie nie powinien dopuścić.

Pytanie, z jakich funduszy zarząd 
straży, mógłby zorganizować wygod­
ne przewozy wycieczek za minmailną 
opłata jest nowym dowodem, jak u 
nas traktuje sie ruch wycieczkowy J 
letniskowy, a już wręcz dziecinnie 
wygląda uwaga, że może jeszcze każ­
dy uczestnik wycieczki winien dostać 
obiad darmo, Mb też za minimalną 
opłatą. Gdybyście panowie rozumieli 
i zdawali sobie sprawę ze znaczenia 
ruchu wycieczkowego i .letniskowego, 
przyszliibyścńe rychło do przekona­
nia, że mieszczuchowi, który przyjez- 
diża d'o was zostaw.ć kulka czy fałka- 
naście złotych, opłaci się nawet, obiad 
dać za darmo, choć nikt tego me wy- 
^Daiej zarząd straży wyjaśnia, iż 
poza powjaźśzeuń opłatami miaszkan-

Dąbi
Pr „ 

koimiearjatu P. P. w 
działu śledłczegc .. C- 
na podłodze leżące zwłoki Kainiew- 
slkiej., przycjzem łszyja ściśnięta była 
ręczmikiem, zawiązanym na dwa wę­
zły.

Ogllędziny zwłok wykazały, że Ka­
niewska została pra1 wd&podobnie za- 
mordowam oineg-daj wieczorem. Mor­
derca, po krótkiej szamotaninie ze ^wą . 
ofiarą, o czem świadczył nieład panu- < 
jący w mieszkaniu, chwycił ją w pe- i 
wnej chwili pod gardło, dusząc ją aż i 
do utraty przytomności. Naistępn.e, 1 
gdy ofiara ńie daiwała znaku życia, ( 
wyrafinowany morderca owinął jej 
dookoła szyi ręcznik, poczem ścią- ' 
gnąwiszy go mocno, Zawiązał z tyłu 
dwa mocne węzły.

Po dokonaniu ohydnego mordu nie- ' 
znany zbrodniarz opuścił mieszkanie, 
pozostawiając drzwi niezairnknięte na

klucz. O tajemniczej zibrodni dowie­
dziano eię dzięki przypadkowi.

Kaniewska, zamieś zkuijąc sarna, 
■stołowała się u swej siostry, która 
była jedyną Miską jej osobą z rodzi­
ny, zamieszkałej w sąsiedztwie. Za­
zwyczaj każdodzieninie rano, przed 
wyjazdem do pracy, Kaniewska przy­
chodziła rano do siostry na śniadanie. 
Gdy wczoraj nie przyszła o zwykłej 
porze, ani też później, siostra jej, przy 
puszczając, że zachorowała ona, wy­
słała db mieszkania chłopca, dla za- 
siąignięcia informacp.

Gdy na kilkakrotne pukanie chłop­
ca Kaniewska nie odzywała się, chło­
piec nacisnął klamkę, naskutek czego 
n ezamiknięte na klucz drzwi otwarły 
się.
; Stanąwszy na progu mieszkania, 
chłopiec spostrzegł w pierwszej chwi­
li leżącą na podłodze Kaniewską z si­
ną twarzą. Przestraszony tym wido­
kiem, poibiegł’czemprędzej do domu ć 
opowiedział o śmierci Kaniewskiej-

Pomimo energicznego ślediztwa za­
bójcy nie ujęto, ani też nie ujawniono 
jego nazwiska.

Tajemnicza zbrodnia wywołała wieli 
kie poruszone wśród mieszkańców 
Będzina.

W niedzielę zbiórka
i zabawa na kolonje letnie.

zdołał julż zebrać na ten cel przeszło 
2 tysiące złotych. Dorzućmy jeszcze 
trochę grosza, aiby dziatwa miała mo­
żność choć na fcrótiko odetchnąć po­
wietrzem wisi i lasów, opalić się na 
słońcu i wykąpać w niiezmąconej wo­
dzie rzeki.

Tego samego dnia o godiz. 4 w o- 
grodz e przy Sądzie Okręgowym w So 
snoiweu odbędzie się zabawa dla dzie­
ci i młodzieży. Dochód z zabawy 
przeznaczony jest na koilonjć letnie 
gimu. im. E. Plater, Królowej Jadwigi 
i ima. Prusa.

Wiadomość o tej żaba.wie niewątpli­
wie ucieszy milusińskich i ich star­
sze rodz.eiksi.wo, w Sosnowcu bowiem 
młodziieiż nie ma za duiżo rozrywek.

Społeczeństwo Zagłębia należy do 
niezwykle ofiarnych, czasy jednak są 
tak ciężkie, że tylko wtedy należy a- 
pelować o datki, gdy fundusze są po­
trzebne na cele niezbędne i niecicnpią- 
ce zwłoki.

Do takich celów należy przedewszy 
stikiem obowiązek wobec biedtaych 
dzieci, które trzeba wysłać na kolonje 
letnie. W ciągu całego roku dziatwa 
rodziców niezamożnych wzrasta w po­
mieszczeń ach jak najbardziej niehi­
gienicznych, niedojada i rzadko mie­
wa możność oddychania zdrowem po­
wietrzem.

W nadchodzącą niedzielę na tere­
nie Sosnowca odbędzie się zbiórka u- 
liczna na kolonje letnie dla dzieci ro­

dziców najbiedniejszych. Komitet

Dziwne praktyki
delegatów kopalni Saturn.

Komitet robotniczy kopalni Saturn o- 
głoaił konkurs na rozważemie węgła de­
putatowego dla robotników. Jak wiado­
mo za. przewóz węgla płacą robotnicy 
w.ęc chodzi o to żeby robotnik płacił 
za przewóz węgla jakna j taniej.

Rozpisano tedy konkurs, na ókutelk 
którego wpłynięto 28 ofert. Do rozpa­
trzenia ofert zebra! się Komitet robot­
niczy w ubiegła niedziele i okazało się,

źe cema preerwoziu waha się od 56 gr. — 
do 18 gr. za korzec. Zdawałoby się za­
tem, że komitet bez namysłu wyibierize 
ofertę najtańszą. Alle okazało się, że 
większość delegatów gwałtownie zaczę­
ła popierać tycih, oo zlfażytli oferty diroiż- 
size. Powstała z tego powodu kłótnia i 
sprawę odloiżoino do .poinowinego rozpa­
trzenia.

Jak mówią witiajemniiazeiaai wśęjrnrinść,

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. W diniilaiclh 3 i 4 lipoa rJ>. 
odbędzie się krajowy walny zjazd ofi­
cerów rezerwy w Gdyni. Oprócz ofiojai- 
nycb delegatów uldiział w zjeźdizie brać 
mogą również wszyscy oficerowie znzie- 
sizemii w Kole Sosnowiec i rodzinami 
Oran goście. Ze względni na marwfesta- 
cyjmy charakter zjazdu, a także z racji 
na nader uinoizmaieoiny program, wy- 
cteczikii ma pełne morze, zwiedzanie n- 
irządzeń portowych, Jbiail na stetiku 
„Gdańsk" ora,z minimalne koszta (oi. 
55.00 za pełne 2 dlnii. wyżywienia,, po- 
miiesraczeniiie^ przejazdy w obrębie Gdy­
ni i t. p.). Za,rząd Kola Sosnowiec Z.O.R. 
bardzo gorąco poleca aażtnteresowainiie 
się tą wyciieeżką. Wyczerp u.j ąee infor­
macje i szczegóły programu znaleźć 
można w księgarni „Wiiediza*1, 5 Maja 8, 
gdizie wyjaśnień udziela, i zapisy przyj-, 
rmuije kolega por. rera. Gruszczyński. Ze 
względu na bliski termin zjazdu i ko. 
nfecznosć poczynienia odpowiedlnic’1 
przygotowań pożądania szybka decyzja. 
Wyjazd specjalnymi 'wagonami za 50 
proc, zniżką kolejową.
X PODZIĘKOWANIE. Zarząd Komite­
tu miejskiego LOPP. W Sosnowóu skła­
da iiprizejme poidlzięlkomamie- dyrekcji 
Banku hiamdloiwego w Warszawie,, od­
dział w Soismiowcn za zebrane do- puisziki 
nr. 42 ofiary w suimie zł. 251.57 (zł. 
dlwieśoie pięćdziesiąt jeden i gr.57).

X OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA 
ROZCIĄGNIĘTO ŃA MAŁE ZAKŁA- 
DY. Noiwęla do ustawy o uibeizipiieczeiniu 
na wypadek bezrobocia ■wprowadziła 
pewne zmiany zasadnicze. Rząd wyda 
rozporządzenie, mające roizszeirizyć obo­
wiązek ubezpieczenia od bezrobocia 
również na robotników przedsiębiorstw 
i zakładów pracy, zairuidniiająOyięh 
mniej miż 5 pracowników, gdy diotąd, o- 
Iboiwiązikiem ulbezpięczeiniia. objęte byiy 
zakłady, zaitruidtaiiające, Comajmniiej pię­
ciu pracowników. Uprawnieni do korzy­
stania Z' zasiłków fuitidiuiszu beiznobociia 
są robotnicy, podlegający dbpwiązkowi 
ubezpieczenia, których stosunek . ńiajmu 
został rozwiązany i którzy w 12 miesią­
cach przed dniem zgłoszenia prawa do 
zasiłku podlegali conajiminiej pczez.f 26 
tygodni takiemu obowiązkowi. Poprzed­
nio wystarczał okres 20 tygodni.

X CZY WYPŁACĄ? W dniu dżtófej- 
szym w Zalkładiacih Modrzejowiskiieh ma 
nastąpić ostatecznie wypłata zaległości 
robotniczych. O lite więc 'wypłata' nie 
nastąpi robotniey zapowiedizieLi staiajik. 
Podobno jedlńak w dhiiii dzisiejszym wy 
płata nastąpi.

X KRADZIEŻE. W nocy z ub. środy 
na czwartek nieznani epnaiwey śkiradłi 
z wogoniu, stojącego na stacji w Dąbro­
wie 50-Łilograniówą paczkę sera, którą 
rozbiili i zabrali z niej tyiliko 8 kg. sera, 
resztę zaś porzucili oboik tom kolejo­
wego.

Antoninie Waiśniewiskiej, zamieszkał- 
łej w Będzinie (Podaamieze 55) slkradizio-

■ no ta targu torebkę, w której .znajdo. 
wato się 8 zł. oraz weiksel' na 200 zł.

1 Marja Jędrzejewska,, zamieszkała w
■ Sosnowcu (Smolna. 9) oskanżyta pnzed 

policją swego sublokatora Zygmunta 
Ostrowskiego o kiriaidizież garderoby, 
wartości 60 zł. Po dókoniainiiu kradzieży 
Ostrowski zbiegł. Policją zajęła ate ad-

, szukauiiem „miłego" smŁtókaitOira.
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Półkolonje letnie
DLA DZIECI SZKOLNYCH

W CZELADZI.
W związku ze zbliżającym się końcem 

roku szkolnego, aktualną staje się spra­
wa urządzenia ko«I»otn.ji letnich dla bied- 
nych diziieci szkolnych w Czeladzi. Brak 
fuimduiszów nie pozwala w noku bieżą- 
cym tak jaik dotychczas, uiraożliwiić dziiat 
wie wyjazdu w- góry, nieminiiej, ze wiziglę 
du na duży odsetek zagrożonych i ane- 
micznych dizteci postanowiono urządzić 
pólkolionje. W tym celu onegidaj uikom- 
fityhiował się komitet półkolonji, w oso­
bach pip.: R. Piwowar, J. Sadowski, Bia- 
łasinslkii, Cieśllińslki, J. Rącziaiszelk, Krze­
mińska,, Stecka, Tajchmain, Rzadkoiwiski, 
Bogucki. 1

Zaidaniem komitetu jeist znalezienie 
funduszów, oid wysokości których zale­
żeć będą roznniiary akcji, przytem ko­
mitet zamierza zwrócić się do organiza- 
Cyj i związków miejscowych z prośbą o 
poparcie.

Komitet liazy również w dużym e«t'Oip- 
niiru na pomoc Kasy chorych, która pirizy- 
rzekła swe poparcie.

Przypuszczać należy że najbiedniej­
sza młoidzież sizk-olnia, przez czas waka- 
eyj zdoła poprawić swe nadwątlone 
zdrowie.

Kronika Zawiercia.
X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. Dn. 15 bm. odbyło się zebra­
nie Koła młodych prizy N; O. K. Po za­
gajem im prizeiz p. Gładkowską, wygłosiła 
znakomity referat „O polakiem morzu i 
dostępie d'0 niego44 p. Dwonzeeka.

Licznie zeibnaine młode członkinie wy­
słuchały odczytu trwającego pirzeis.zlo 
półtorej godziny z nieslabnącem zainte­
resowaniem —■’ składając po zakończeniu 
serdeczne podziękowanie prelegentce.
X ZWOLNIENIE ROBOTNIKÓW W 
TAZ. Robotnicy zatrudnieni czasowo do 
wykończenia oznaczonych rolbót w- tkali - 
nk pinzędizailni i bielami, wobec ukoń­
czenia. tych robót zostaną zwolnieni z 
pracy z dniem 25 b.m. Liczba zwolnio­
nych robotników .-wynosi około 400 osób.
X WYMÓWIENLA. W FABRYCE KUL­
CZYŃSKIEGO. Jak już donosiliśmy pra 
cowmicy umysłowi w fabryce Huilicizyń- 
skiego otrzymali wymówienie prący. 
Obecnie 'wymówioino pracę wszystkim 
robotnikom zaitrudinionyim w fabryce 
na dlni 14.
X FABRYKA FERRUM. Z dniem 15 
b.m. została puszczona w ruch po dłuż­
szej beziczyniności fabryka Fermim. w 
której znalazło ziatiruidndeniie 25 l-uidizi.
X DOPŁATY Z FUNDUSZU BEZRO­
BOCIA. Dotychczas roboitnicy zatrud­
nieni w fabrykach TAZ., Eridial i Porę- 
ba, którzy pracowali tyilk-o dwa dni w 
tygodniu otrzymywali! 'dopłaty z Fun­
duszu bezrobocia. Na mocy razip. z din. 
9 maja D. U. nr. 45, dopłat tych otrzy­
mywać nie będą, a tylko w talk im wy­
padku, gdyby czas ich zatrudnienia wy­
nosił jeden dzień w tygodnia. Postano­
wienie to pdnosi się już do miesiąca 
maja, ■wobec tego dopłaty za maj udzie­
lane nie będą. W aferach robotniczych 
■wywołało to wielkie rozgoryczenie.
X UPROWADZILI KOZĘ. Andrzejowi 
Madurze przy ul. Górnośląskiej, w no­
cy, z zamkniętego chlewa niewykryci 
na.raizie sprawcy wykradli kozę. Gdy 
zostaną wykryci, czeka na nich druga 
koza.
X ZAWIEDZIONA W NADZIEJACH. 
Piotr Darmochwał wizamian za obietni­
ce doprowadzenia przed ślubny kobie­
rzec Marjanny Kozik pobierał z jej znój 
nie uciułanych zapasów gotowiznę. 
Skończyło się jednak na obietnicach i 
wyczerpaniu zapasów w kwocie 179 i 
pół złotego. Za-wiediziona w nadziejach 
Marjanna Kozik doniosła o tem policji. 
X BÓJKI. Szmuil Bochenek pobił Abra- 
ma Gibra, Gruszka pobił Stefan ję Ada- 
mu7; przy ul. Blain.owiskiej.

Łachnilk Franciszek i Jaworski Wła­
dysław pobili się na stacji. Wszyisicy zo­
staną pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej..
X POTAJEMNY UBÓJ. Gitila Najman, 
przy ul. Apteczni ej wraz z spóllinikami 
zajmowała się potajemnym ubojem Ora-z 
sp r zedażą nieosteimip! owan ego ni i ęsa. 
Odpowiadać będzie sądownie

Zgromadzenie powiatowe
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W OLKUSZU.

Pomimo .ludiwały zarządu „Ogni­
ska” nauczycielskiego w Olkuszu o 
odroczeniu walnego zjazdu Związku 
nauczycielskiego do pierwszej (połowy 
letópaida r.b.. zjazd ten odbył się- w 
terminie naznaczonym przez sekreta­
rza tymczasowej komisji, t. j. w diniu 
12 b.m. Wskutek nieporozumień w ło­
nie nauczycielstwa, na zjazd przybyła 
stosunkowo mała ilość członków, a 
przez to samo, nie odbyły się zapowie­
dziane referat y. Naizewnątinz sprawa 
ta czyni przykre wrażenie, to też by­
łoby wskazane, alby odnośne władze 
związkowe nauczycielstwa zajęły się 
uzdrowieniem stosunków wśród nau­
czycielstwa olkuskiego.

Po omówieniu spraw bieżących, na 
zijeździe wybrano zarząd oddziału po­
wiatowego z następujących osób: pp. 

ZYCIE GOSPODARCZE.
Upadłości w okresie kryzysu.

Gdyłbyśmy chciełi sądzić o nasileniu 
kryzysu z liczby oglodzOnych upadłości, 
to tego rodzaju barometr -wslkazy Wiałby, 
że w Polisce od szeregu lat najnielsiza 
cyfra upadłości przypada na lata 1927 i 
1928, które mogą być slteznie poczyty­
wane . za laita największej pomyślności 
ekonomicznej u nas. Zarówno przed jaik 
i po tym okresie cyfra upadłości wizira- 
sta.. Juiż w r. 1929 liczono ich 510, wobec 
288 w r. 1928, wzrost wynosi 79.1 proc; 
w r. 1980 podnosi się jesizcze do- 850 (o 
60.9 proc. 'W porównaniu z r. 1930) i do­
piero w r. 1951 spada do 754 (o 9.1p>r0c.) 
Jak na najSize wszakże, stosunki liczba ta 
jest jeszcze bardzo wysoka i lata 1950 
i 1951 uważać należy za okres najiwiię- 
kszeigo przesilenia gospodarczego w Pol­
sce

Z 754 upadłości ogłotsizmnych w r. ub 
246 (t. j. 52.6 proc, ■wobec 50.0 proc, w 
r. 1950) przypada «na przemysł i 505 (t. 
j. 66.7 proc., w r. 1930 — 69.3 proc.) na 
handel.

Na handel w r. ub. przypada 505 u- 
padłości, najczęściej zdarzają się one »w 
dziale manufakturowym (9o),, spoiżyw- 
czo-kolonjalnym (75), artykułów' bud>o- 
wlanych (25) i kooifekcyjno-galainiteryj- 
nym (45). Dział manufaktury wykazuje 
najwięcej upadłości z tego względu, że 
wymaga uwięzienia -znacznych kapitiar 
lów7 na dłuższy okres, a wobec słabej 
siiły nabywczej ludności rolniczej, obroty 
są naidler miale i wycofanie włożonej 
gotówki jest niesłychanie powolne.

Według dzieliniic inajwięceij uipadlości 
przypada na woj. centralne, gdyż z o- 
gólinej ilości 754 przypada na nie 424 
(56.1 proc. Inne dzielnice, jako raniej 
uprzemysłioiwione, liczą mniej upadłością 
Samo prizytoicizenie liczb bezwzględnych 
jeszcze nie ilu&truje dostatecznie prze­
żywanego przesilenia gospodarczego. Na 
uwagę iziatsłuiguje to, że gdy w r. 1929 i 
zwłiaisizcza w r. 1950 większość upadłości 
'wydiainzyła. się w przedsiębiorstwach 
małych, nieizaeoibnych i przyteim stostun-

Kronika go
KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPOR- 

TU WYROBÓW HUTNICZYCH. W dniu 14 
b.im. odbyta się w lokalu Izby Handlowej 
w Katowicach konferencja przedstawicieli 
przemysłu hutniczego Górnego Śląska i Wo­
jewództwa Kieleckiego, zwołana wąpółnie 
przez Izby Przemysłowo - Handlowe w Ka­
towicach i Sosnowcu w sprawie zamierzo­
nego jakoby zmniejszenia pomocy państwo­
wej w dziedzinie wywozu wyrobów hutni­
czych drogą zniżenia wizgi, zniesienia zwro­
tu ceł oraiz wyeliminowania niektórych 
państw z tych krajów, do których eksport 
wyrobów hutniczych korzysta ze zwrotu cel.

Obszerny referat w tej kwestjń wygłosił 
przedstawiciel Związku Hut, p. Horowitz, 
poozem rozwinęła się dyskusja w której u- 
dziai wzięli dyrektor Izby Katowickiej p. 
Drozdowski z ramienia Izby Sosnowickiej. 
,p. mgr. Gadomski i przedstawiciele Syndy­
katu Polskich hut żelaznych p. Ignaszewski.

W wyniku tej konferencji, wspomniane 
wyżej obie Izby wysłały wispólną depeszę 
•do p. Ministra Przemyślu i Handlu, w któ­
rej wskazując na konieczność utrzymania 
w dotychczasowym rozmiarze Zwrotu cel 
przy wywozie wyrobów hutniczych, prosiły 
o autorytatywne oświadczenie rządowe, 
twierdzające: 1) nieaktuailnoiść zamiaru o- 

graniczenia zwrotu cel przy wywozie wyro­
bów hutniczych. 2) iż ewentualne zmiany 
systemu obecnie obowiązującego zwrotu cel 
nie wejdą w życie przed upływem conaj- 
mniej 6 miesięcy od daty ich ogłoszenia, 5)

St. Butkiewicz z Wolbromia — prze­
wodniczący; O. Kui'zejowa z Olku­
sza — zastępczyni; członkowie: pp. 
Kluszczyński z gm. Cianowice, Szysz- 
kowicz z gm. Sułoszowa, F. Binkiewicz 
z gm. Żarnowiec, Czajka z Olkusza, 
Sikora z gm. Jangrota, Tarkowski z 
gm. Ogrodzieniec, Kwiecień z gm. Pi­
lica, Sajkiewicz z gm. Skała, Nikitin 
z gm. Kroczyce, JarZębski z gm, Bo­
lesław, Stasik z gim. Dlu-żec, Kobos z 
Pomorzan. Pozatem wybrani są za­
stępcy, .komisja kont,rolująca i sąd 
honorowy. Na zjazd delegatów do 
Warszawy7 zostali wybrani pp. St. Bin 
kiewicz i O. Kurzejowa. Na zjaździe 
byili obecni: z ramienia zarządu okrę­
gu p. Kupiec z Kielc i inspektor szkol­
ny p. Niżyński z Olkusza.

koiw,o młodych, to w r. 1951 — priz-eciw- 
ńie — bankrutowały firmy stare, z du- 
żeimi zid-aiwalolby się zar-obami picnięż- 
.neimi. Taik więc w r. 1929 z 516 upadłości 
.n.a firmy pojedyncze prizypaidlo 575 t. j. 
72.7 proc., na spóllki aikcyjne 15 (2.5 proc, 
i spółki z ogr. odp. 38 (6.4 p>roc.), w r. 
1951 zaś z 754 upadłości na firmy po jo­
dy ńc-ize przypadła 256 (54.0 proc)., na 
spółki akcyjne — 58, a więc dwa razy 
więcej aniżeli -w' r. 1929) i na spóllki z 
ogr. odlp. — 107, .również dwa raizy wię­
cej. Upadają też częściej spółdzielnie, 
posiadające zupewnioiny kointyingent oid- 
bioirców i gdy w r. 1929 rego rodzaju 
upadłości było 14, to w r. 1951 lic zono 
ich już 46.

Na. szczególną uwagę zaBługuje i te, że 
w liafaich poprzednich -upadały firmy 
stosiuinkowo nieijłiuigo istniejące, a ban­
kructwa. przedsiębiorstw, liczących po- 
tdad 10 lat życia, należały do rzadkość i. 
natomiast w* r. 1931 uipaidło 21 firm, ma­
jących ponad 20 lat istnienia, w tem 
jeidina spółka ogr. odp., 2 spółki firmo­
we, 4 spółdzielnie i 14 firm pojedyn­
czych.

Tak się przedstawia p.rzcsillonie gos­
podarcze u nas w raimach ściśle polskich. 
Gdyibyśmy chcieilii zastosować dio naszyćh 
stoisuinlków skalę porównawczą, okaiże się. 
że porównanie nie wypada na naszą ko­
rzyść. Biorąc za punkt wyjścia rok 1928- 
przekonamy się, że kryizyiś wprawdzie 
roizsize-rzal się i pogłębił wszędzie, ale 
odbywał się znacznie równomierniej niż 
u nas- Ilość bankructw w r. 1950 (dla r. 
1951 brak jeszcze ostatecznych liczb) w 
porównaniu z r. 1928 wzrosła w Austrji 
o 18.4 proc., -w Czechosłowacji — o 
94.6 pinoe., we Francji — o 10.5 proc., 
Niemczech — o 42.7 proc., w Stanach 
Zjedlniocizonych — o 1’8.8 proc., w Amglji 
— o 1.1 proc., we Włoszech — o 27.9 proc 
w Sziwiajcarji — poizoistala na daiwnym 
poziomie, natomiast w Polsce — o 
188.2 proc.

Z. R.

spodaresa.
że ewentualne zmiany w żadnym wypadku 
nic dotyczą tranzakoji sfinalizowanych 
przed opublikowaniem odnośnych zmian.

ZATARG W HUTNICTWIE ŻELAZNEM 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Wobec tego, że 
przedstawiciele pracodawców w hutnictwie 
Żelaznem na Górnym Śląsku nie przybyli 
w dniu 14 b.m. na posiedzenie komisji po­
jednawczo - rozjemczej w Katowicach, 
prawdopodobnie powołana zostanie nadzwy- 
cziajna komisja rozjemcza, która wyda orze­
czenie w sprawie zatargu w hutach żelaz­
nych, obo-wiązujące obie strony.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
16 czerwca.

Dewizy: Be.lgja 124.25. Gdańsk 174.40. 
1 l.o.kanrlja 161.00, Londyn 32.61. Nowy Jork
S.915. Paryż 55.06, Praga 26.41. Szwajcairja 
174.00.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pazagiełdowych ’ 8.89 i pół, Rubel złoty 4.SS 
i pół. Gram czystego złota 5.9244. W obro­
tach międzybankowych dewiza na Berlin 
211.15. Marki niemieckie (banknoty) w obro­
tach prywatnych 209.00. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 52.90 — 

.52.24. e
Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­

na 53.75; 7 proc. poż. stabilizacyjna 44.75 — 
44.15 (w proc.): 4 proc, państw, ipoż. premjo- 
wa dolarowa 47.50 — 47.75; 5 proc, konwer- 
syjna 54.00.

Kronika OlkusKa.
X KRYZYS ŚWIATOWY A POLSKA.
P. inż. Jerzy Stemirpwciki z Olkusza 
wygłosi w diniu 18 bm. o godiz. 5 i pół 
popol. w sali kina „Słońce'1 („OrteTj od­
czyt na temat: ..Kryzys światowy a Poi- 
■ka”. Wstęp bezpłatni y.
X KOŁO P. H. W OLKUSZU rklada 
komemdiatowi hufca, p. Kaczmarczyk> 
wi i jego małżonce, wyr-aizy współczu­
cia z powo-du nieszczęścia, jakie ich spot­
kało w tych dniach.
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ W JERZMANOWICACH. 
W ubiegłą irieidiziełę odibyi-o się w Jeirz- 
matnowiiicaich, gm. Sułoszowa^ organiża- 
cyjme zeibraaiie młodzieży wiejskiej, na 
którcim pOgitiaioowiCino założyć Stowarzy­
szenie młodzieży polskiej żeńskiej. Po 
referacie prezeski Stowauzysizeinia z Su- 
losizowej, p. Zofji Wiieliguitówiny, wybra­
no zarząd', do którego weszli pp.: Łeo- 
kadja Jainkoweka (prezeska), Irena Kai- 
raowa (sekretarka), Anna Filipek (skarb 
oiczka), Stemislaiwa Jiaiafkowska (naczel­
niczka), Marja Derejska (gospodyni), 
Anna Skrzypek (biibljotckarka) i Anie­
la Kozera>, członkini. Na patrona wybra­
no ks. J. Jędrychowslkiego, proboszcza 
z Jerzma.nOiwiic.
X REW JA SPORTOWA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. W niedzielę, 19 b.m. o godz. 
3 popoł. w parku ]>od Czarną Górą w 
Ołkusizu odlbędizię się rew ja spórtowo- 
gimiinastycizina, na którą złożą się: ćwi­
czenia rytmiczinę, koro-wody, wyścigi-, 
trójbój lekkoatletyczny, siatkówka, po­
pisy kolarskie i t. p. Udiział w rewji 
wezmą wszystkie szkoły z Olku&za, oraz 
orkiestra Stowarzyszenia mlodizieży pol­
skiej.

X ZLOT HARCERSKI W OLKUSZU. 
W dlniach 18 i 19 b.m. harcerze olkuscy 
urządzają zlot drużyn harcerskich z po­
wiatu Olkuskiego w połączeniu z 
..Dniem harcerza44. Program pnzewidiu- 
je: w dniu 18 b.m. o godz. 5 popoł. roz­
bicie obozu w tesle za fabryką „Ol'kuS>z‘ 
na t.z<w. Pakusc-e, o godz. 7 i pół uroczy­
ste odebranie przyrizeczeinia w obozie 
od nowowstępujących harcerzy. W diniiu 
19 b.m. o godiz. 9 rano msza św. w ko­
ściele pairafjailmyim, poęzeim defilada har­
cerzy na rynku. Wieczorem tego dnia 
w sali kina „Orzeł4' odbędzie się przed­
stawienie harcerzy „Orlęta44. W ciągu 
dnia sprzedaiwtony będzie znaczek na u« 
licach na- obozy i kursy iinstruktoiekie. 
Komenda hufca, oraz zarząd Koła P. H. 
/.wracają się z apelem do mieszkańców 
miasto o współudział w uirocz^-stościacih 
harcerskich i poparcie imprez. Obóz 
harcerski można będzie zwiedizać w diniu 
19 b.m. od 10 rano do 5 popołudniu.

X NAPAD NA POCIĄG Z WĘGLEM. 
Na pociąg towarowy z węglem na szla­
ku Wolbrom - Miechów napaidlo one- 
gdaj kilku osobników i po stcroryizowa-
n.iu konduktora Marciszeiwisikiego, wkra­
dli z wagonu pól tomny węgla. Ślady 
prowadzą do wsi Jeżówlkas gdzie policja 
prowadzi dalsze dóchodizeinie.

X ŚMIERĆ OSŁAWIONEGO BERNA- 
SI A Z MINOGI. Przedwczoraj zmarł w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie znany 
z kronik policyjnych, Anit Oni Bennaś z 
Minogi,; wskutek ran, zadanych .mu o- 
statioio przez Szpadla i Knapika na ile 
opobibtych porachunków. Bernaś to je­
den z zamożniejszych gosipodanzy, prze­
biegły, zajmujący się jedlnaik więcej 
sprawami nieiczysteimi, aniżeli rolni­
ctwem. Przodował bandzie zlodiziejskiej 
i sam był kilkiairotmie karany. Ostatnio 
był podejrzainy o podpalenie stodoły 
majątku Minoga i udział w zabójstwie 
rządcy tego majątku,, którego śledz<t'wo 
wchodzi obecnie na nowe tory i budzi 
niezmierne żaiinteresiowainie z uwagi na 
zaaresztowanie -w związku z tem wójta 
Gajkowskiego i bogatego mlyTnarza, 
Kaziroda. '

X UJĘCIE ZŁODZIEJA. W dniu 14 bm. 
zaaresztowano w Miechowie, w miesz­
kalnie kochanki, W.ilktorji Turkaly, zna­
nego złodzieja, Józefa Kolanko z Brzo­
zówki, poiw. Miechowskiego, który o- 
kradł przed miesiącem urzędnika, fabry­
ki w Wolbromiu, Roberta Beruisiia. Poża­
li em zatrzymaino pasera J-ochyma Leder- 
mana, mtesizkańcia Wolbromia. U oby­
dwóch znaleziono cześć sikradzitenych 
przedmiotów.



*?•. m,

Z całej Polski.
Ś. P. WACŁAW SZYMBORSKI.

Onegidsaj zmarł zais łupany i diingodetei 
aktor sceny Łriafcoiwiskieiji, ś. p. Wiaictew 
Szyau/bonsikni, przżyiwisizy 65 lat. Znaikomii- 
ty ten artysta sOhizył. sztuce polistkteJ 
prize.z blteko, pól .wteflcu. i cieszył ei-ę zia- 
wsze wielkiein i Szczerem uiz.nain.ican pu­
bliczności i krytyki, a gorącą, koleżeń­
ską imioscią , ■wspólipracowmllków sceny. 
W r. 1906 pr.z Jechał ś. p. W. Szyimlboirski 
z teatru, twołwislkieigo do Kiialkoiwa i fiu 
zaań<gaiżciwa>I go dyt. L. Solltslkk Przez 
kilaka lat, prizeiz wojną, ,ś. p. Szymborski 
występował również' w . teatrze sosnowte- 
ckim.

ŚNIEG W WOROCHCIE.
W Worocihcie i olkolliićy. spaidł nocy o- 

negidajszetj obłiiity śnteig. który pokrył 
góry wairstrwa kiłlikoccintyimetrow-ą. Ze 
zrioziumiiaitych yraglęidów, 'Wywołało to 
wprost panikę wśród kuiracjuisizry.

Raino śnieg, stajał.
KIEDY WYCHODZI ZAMĄŻ CÓRKA 

CADYKA...
W Laraidtwianowie pod Wilnem oidŁyła 

Się niezwykła urocizyistość u słynnego 
cadyka z Łubotwioz, który wydajc córkę 
swą 'zannąjż. Na unotozysiości we^eiłne za­
proszono około 1.000.. o*<'óib., Dla gości 
tych zarezerwowano w> największym- do­
mu w Laindwianciwiię 40 pokoi. Tymcza­
sem nawesele przybyło kilka tysięcy 
wyznawców cadyka. Celom przygotowa­
nia ucizty dla gości zawezwano kiilkumas- 
tu kucha.rzy oraz killk udiziesiięciiu. pomoc - 
.miłków. Karetą, wioząca młodą pairę do 
ślubu, zaipnzężcna by łą w 4 konie, prtzy- 
cziem towarzyszyła jej konna, bąnd-emja 
Iżydowiska. Uioiczyistośoi weselne miają 
trwać około 2 tygodnie. Na uroczystości 
przybyli żydiza 'z Litwy i Łotwy.

DZIWNA HISTORJA.
.W miasteczku Oirila pow. Biiefekiegos 

tematem rozmów jest następujący wy­
padek: Sołtys Auigiwloweiki uidał się do 
pobliskiej rzeki, gdzie się wykąpał. Po 
powrocie do. domu poczuł się niedobrze. 
Wezwano . lekarza, , który po zibadianiu 
AuguistofWis^iegp,, pie . siwięitidiził żądnych 
objawów ęhoręby. Po wyjściu lekairza 
stan Augustowskiego . pogorszył się. 
Wezwano wówiCtzas lekarza powiatowego 
który jednak zastał już trupa i ekom- 
st anto wal śmierć. Rodzina poczęła wobec 
tego czynić przygotowania do pogrzebu, 
w tej chwili. Augustowski podniósł się 
z łóżka i zaczął dó zebranych przema­
wiać. DoimOwińiicy przestraszeni zbiegli, 
co znów talk podziałało na Augustow­
skiego, że dostał ataku sercowego i tym 
.razem naprawdę umarł.

ZAWSZE TEN SAM. '
Prof. Gaipciszewski wraca ze • swoją żoną 

z koncertu i pokazuje jej z triumfem dwa 
parasole, które ukrył troskliwie pod pła­
szczem.

— No — powiada profesor — kto z nas 
dwojga jest roztargniony? . Patrz,. nietylko 
zabrałem swój parasol, ale i twój, który za­
pomniałaś.

— Ależ mężu, przecież żadne z nas nie 
miało parasola;

K (I R J E R ZACHODNI- piajtek 17 czerwca 1932 rolkm. 
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Śniadanie Herriota 
w towarzystwie 'dziennikarki.

Jednej z wybitnych dziennikarek, pary­
skich, Odette Pannetier udało się przed pa­
roma dniami wymóc na tworzącym nowy 
gabinet premjerze Heiyiot, by poświęcił jej 
godzinkę i udał się z nią razem na śniadanie.

Przy stoliku solidnej restauracji Viot‘a 
Herriot rozkrochmalił się i podzielił z panią 
Pannetier całą masą -wspomnień i szczegó­
łów ze swego życia.

Smacznie zajadając, Herriot mówił:
„...jeżeli jestem istotnie smakoszem, to 

mam to we krwi. Wie pani o tem, że miałem 
ciotkę, która była kucharką w domu Barresa

Gdy przychodziłem do ciotki do kuchni, 
Barres zawsze rozmawiał ze mną i mówił:

— Doskonale, młodzieńcze, pracuj dalej. 
Miej wytrwałość *— Miałem wytrwałość i 
oto do czego mnie doprowadziła. Biedny 
Barres, jakąż dźwiga odpowiedzialność".

Przerwał na chwilę, a potem ciągnął da­
lej:

„Druga znowu moja ciotka była szwacz­
ką. Wyszła zamąż za policjanta, który upi­
jał się i bił ciotkę.

Ciotka nie miała dużej klienteli. Prawdę 
mówiąc, ubierały się u niej tylko miesz­
kanki pewnego podejrzanego domu w dziel­
nicy porte dTtaltie.

Niedziele spędzałem wówczas naiprzemian 
to u jednej, to u drugiej ciotki. Gdy wypa­
dała kolej na krawcową, najpierw odnosi­
łem wraz z nią czysto uprane i uprasowa­
ne szlafroczki jej klientkom, które w nie­
dzielę specjalnie ich potrzebowały: niedzie­
la była dla nich tem, ozem dla polityków 
dzień konferencji prasowej. Potem udawa­
liśmy się po wuja, a wraz z nim na białą 
kawę do knajpy na rogu".

Rozmowa schodzi na temat Lavala.
„Co pan sądzi o nim?“ pyta dziennikarka 

Herriota.
„O, to ciekawy chłopak! Znałem go, gdy 

byłem profesorem retoryki w Lyonie. Był 
wtedy bardzo ubogi, nosił łatane spodnie 
schodzone obuwie i niezawsze dojadał. Te­
raz, zaś, ma dwa domy w Paryżu, dziennik 
i drukarnię w Clermont-Ferrand, olbrzymi 
majątek ziemski, pięćdziesiąt sztuk bydła, 
stajnię wyścigową, pałacyk pełen dzieł sztu­
ki, a jeżeli nie jest już właścicielem „Lyon 
Repubłicain“ to dlatego, że sprzeda! to pis-Dziwaczne imiona sowieckie.

Marja E^tu^jazm i Wpieriod Piatiletkin.
W Sowietach, jak wiaidomoi, iłSłtnteje 

moidia zmiany nazwisk i imion z porwo- 
■dów majiliairidiziej błahych.

Obecnie.’wśród obywateli sowterikteh 
zapambwala t. zw. modlą .. -rewoilucyjinia, 
•która polega na t>em, żeby ^amtendać 
nazwiska na ibiairidiztej dźwięczne w epo­
ce nekonstrukcjii gotąpodainsliwa i tustro- 
jn soiwtecki-ego".

Pnziebudowa państwa sowteCiktego „mu 
&i być uwteczmteina prizez dmchą współ- 
czesinych obywateli’* — tak puz.ym.aj- 
rnrntej głosi Jedno z ptem sowieckich u- 
ipatirująoe w' powodizi .zmiany nazwisk 
i imion „stopniowe gnicie pozostałości 
a.ryizmu i kapitalizmu w Roisji".

Jaik to wygląda, jaki jest ten „dutch“, 
hyba można zoijieintewać się z kilku 

•. rzykłiaidów.
Oto zwykła sobie obywatelka sowiec­

ka Marija Smiirtnowa obecnie oaizywa się 
Mairją Entuizjaizim, Piotr Siidoirow zmienił 
nazwisko na Promjfinpłain, co bez skro­

,fó^ w. języku nosyjiokim zmiaczry pnze-
, myfcśtewo, - fi.mainis-owy plain.

Niektórzy obywatele są bardziej zide- 
cyóiowiaiui i. diaiiałają widocawic stosów- 
nie do swych teimtper^mentów.

Pewien, stróż emeintenny w Tulę obec­
nie naizytwa się w Wipieriod Piatiiletkini, 

. ą kiomdiuktoirka triainrwiajów w Moskwie 
Proigriaima. Erfuiriska.

Rozpowszechnione są. obeiande iimiouo 
ńa.O(d«w.rót‘‘. Naidiofcuie ozilonkinde Komiso- 
moiliu wybieiiają sobie p;nzeiwa<żinie imię 
Ninedy które jest odwróconym pseuidto- 
nitmeim piartyjnyim proroka retwoluicji 
rosyjskiej Uljainowia - Lenina.

Komsomolcy przeiwaiznie wybierają 
sobie imię NiLate

Obecnie jedinak, jak dioinoisi pieimo 
„Ziemia Sowiecka" pnzesą-dy buriżni.aizyj- 
ne w dziedzainie maidiawamia imion p-owiin 
ny być . 'wytępione za pinzykładreim koł­
chozu wioski Kryworoiżcy w okoddoach 
Charkowa.

mu ogromnie korzystnie przed paroma mie­
siącami.

O, ten potrafi sobie radzić. To jeden z 
tych, którzy kupują garaż, po pewnym cza­
sie zamieniają go na kamienicę, tę zkołei 
zamieniają potem na posiadłość ziemską, tę 
na kolekcję cennych dzieł sztuki. I przy 
każdej zamianie zostaje mu na boku to sa­
mochód, to mieszkanie, to krowa, to Rem- 
brandlt

A pozatem to człowiek mający solidar­
ność rodzinną. Gdy tylko widza zbliżające­
go się fotografa, pamięta o tem by mieć przy 
sobie żonę i córkę: panią Laval i pannę La- 
val.^

yV dalszym ciągu rozmowy Herriot po­
wiada:

„...nigdy nie zapomnę pewnej małej re­
stauracyjki, która miała następujący szyld: 
Restauracja robotnicza, a niżej Ruchania 
mieszczańska.

Sądzę, że byłaby to znakomita dewiza dla 
partji socjalistycznej.

Na twierdzenie dziennikarki, że Painleve 
jest roztargniony, Herriot zawołał:

„Paiinleve roztargniony? Pani wierzy w 
to roztargnienie? Bo ja nie. On wie zawsze 
co się dzieje, jest całkiem przytomny. Roz­
targnienie to jego system.

Udawało mu się to znakomicie na polu 
naukowem. A więc, mój Boże, czemu nie 
miał spróbować tego samego w polityce? Ale 
proszę się nie mylić i pamiętać, że jest on 
całkiem trzeźwy.

Przy sąsiednim stoliku w restauracji sie­
dział jakiś wytworny pan w towarzystwie 
dwu pań. Chcąc zaimponować swym da­
mom mówił głośno:

— Wiem już doskonale, jaki gabinet u- 
tworzy Herriot. Mam najświeższe wiadomo­
ści, bo jestem z nim bardzo blisko—

Jedna z pań, którą widocznie mało zajmo­
wała polityka, przyglądała się im tymcza 
sem.

— Spójrz ńa te grubasa... Jaki podobny 
do Herriot‘a.

Rozmowy pan spojrzał także:
— Tak, rzeczywiście, bardzo podobny... — 

przyznał.
— Ale gdyby to był on — zdecydowała 

druga pani — przyszedłby ż jakąś bardziej 
znaną kobietką...

Członkowie kołchozu tego, rekrutują­
cy się z b. żolmiierzy sowieckich, którzy 
zostali osiedilend n>a ziemi wymondowa- 
■niyich i zieisłanrych chłopów - kułakowi, 
pOs-tamowili znieść zupełnie imiona i na­
dać sobie numery.

Imiona zosteły uiznane za „przeszkodę 
do buidowamiia spolcozeństwia bezkliaiso- 
wego, do którego diąży właidiza sowiec­
ka".

Posteniowtenie rady kołchoiza zoistało 
przekazane pismom sowieckim oraz w 
od.pis.ie wysłaue do Moskwy, któira p-rzeiz 
nrtodolksów prowiuicjonallinyich nawoły- 

wama jest d*o „wspaajćia wiiołkiej inicja­
tywy dekretem rządu, który zalb.nam.iał- 
by nadawa<ma imion dizteciotm w czasie 
rejerstracjii w uirzędach stanu cywii-nogo, 
a zaprowadzono by rejes.tTaeJę nuime- 
rową‘‘.

Jak do tego ustoswnkuje się rada s-o- 
wtedkich komisarzy liuido-wycih można 
prrzeiwidżieć, albowiem, na Kremlu., w ro­
dzinach dygnitarzy sowieckiich .nadawa­
ne są imiona chrześcijańskie^ a o- żad­
nych Progr-amaich, Niineiląch i Wipienio- 
daich namaiziie nie słychać.

Żałobne róże
W Staimach Zjeidinoczoinych, gd'Zie przy 

pisują duże .zinaczenie s-zeżegółom zew- 
. nętrznym, o-grodiuicy wylhcdioiwa-1'i róże, 
które poziba^wiotno i.ch kotem naturałine- 
go, alby przystoisować je do u roiCizyslości 
■żałobnych. Do wieńców używa się te- 
naiz róż ,-sizanych". Szane róże otrzyimuje 
się w ten Sposób, iż pogrąża- się łodygę 
róży w roziiworze naffołn na kiillkaimaśćie 
mamut. Po upływie icigo, czas-u kwiat ró­
ży traci swój kolor na-turailaiy i zabar­
wiła się na saairoi, nic tracąc nic, ze swe­
go zapachu.i Fseh wjiawimjs.

„MYŚL NARODOWA'" Wywalczyła sobie 
w czaisopiśmie swoim pol-skiem pierwsze 
miejięce, jako organ przewodni twórczy idei 
narodowej. Dziwnie harmonijnie lacza się 
w naej wszystkie dziedziny wysiłku ducho­
wego, mającego na względzie rozwój cywi­
lizacji polskiej. Czy kładzie akcent na ak­
tualności danej sprawy poilitycznej (w ostat­
nim zeszycie 26 — siprawy stoshnku do Nie­
miec), czy porusza dzieje kultury umysło­
wej (o salonie krakowiSikiim .piszc K. M. Mo­
rawski), czy zastanawia się nad twórczością 
muzyczną (słynny krytyk i kom/pozyter pi- 
sze o Mońiuiszce i Sżoipenife, jako wyitażiciie- 
lach ideałów tniuzyki [JOiŁskięj). czy ocenia 
stosunki wewnętrzne (sen. Z. Ń^tesiilewskiego, 
bardzo ciekawy teljet .n o Sławku i Skarb- 
ku), wszystko to składa się na program wy­
chowania umysłu poleskiego, jest jasne, pou­
czające i budujące.

W <26 numerze znajduje się też bar­
dzo ładny wiersz Kazimiery lłlakowiczów- 
ny z powodu skazania Górgonrowej, foljeton 
A. Nowaczyńskiego, recenzja z teatru, wy­
staw i t. d.

Teraz właśnie czas na składanie prenu­
meraty na półrocze drugie. Taki zeszyt 
bardzo okazowy jest najlepszą reklamą i 
zachętą dla czytelników- Pismo ostatnie za­
sługuje na poparcie. Cena zeszytu 80 gr. 
Prenumerata kwartallnie Zł. 9. — Adres Ad­
ministracji Ail. Jerozolim s.ka 17.

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI f

ZŁOTA PIĘSC
.29. -----
jedni, aby spreedać poduszkę, czy szaui-ek korali, 
czy izigoła, mosiężną ta.«:,zę zegarowego wahadła, 
lub kawaii brudnej pcirtjery------ dirudizy, by ku­
pić za liche giosze młoiek, brzytwę, lub „pateedio- 
dlżoną“ maryhąrkę-------inni wreszcie, aby po-
prostu prizyglądać się tamtym, dioradizac i doga- 
dy wać, i ub zgoła szukać pnzyigodej konzyści w sza­
rej, zgiełkliwej ciżbie hidizikiiej.

Było tio odrażające targowisko odpadków, to­
waru. wyciąganego nierzadko z wiellkomiiejsikicli 
śmietnisk, wy włóczonego z piwnie i zakazanych 
śułeryn, lub .ęresizeie pochodzącego z pospolitych, 
drobnych kradzieży. W tłumie, rzecz pnosta, żero­
wały włóczęgi i łaziki, wydrwigrosze i oszusły, 
indywidua nieokreślone i podejrzane figury, od 
prostych, początkujących kieszonkowców aż do 
niebezpiecziiiyoh. skończonych opryszków. Nie- 
tnmiiej też, niby kundle tropiące, zawzięte na zwie­
rzynę, kręcili się wśród hałaśliwej zgrai ajenci 
i urzędnicy policyjni, oczywiście przebrani i ucha- 
rakteryzowani umiejętnie.

Tego piątku, pod murem jednej z ruder na 
Placu Miedzianym, za.jąl stanowisko pan Justyn, 
stnażniik z przystani. Przyszedł, aby spieniężyć 
dość niewykły w jego grubych rękach towar: wy­
kwintną, białą koszulę męską, oraz — co było je­
szcze bardziej niezwykle — dlwie piękne spinki 

mankietowe dziwacznego kształtu — — kształtu 
jakby maleńkich, zaiciśniętych pięści. Wyraźnie, 
w żółtym i połyskliwym metalu widziało się kuiti- 
szitowniie odrobione, miniaturowe piiąsitki... Było to 
do sprzeda nią razem, lub oddzielnie — jak Justyn 
informował amatorów, zwracających się do niego 
iz pytaniami. Spinki, juści szczerozłote — jak ich 
zapewniał z poważną, nieco wyniosłą miną.

Wystali już dobrą godaiinę, zanim wresizcie ja­
kiś młody, srodze fryzjerską pomadą woniejący, 
elegant przedmiejski okazał istotne, żywsze aaśnte- 
resowaniie dla niezwykłego towaru. Cena jednak, 
jaką usłyszał, wydała mu się grubo za wysoka, to 
też rozpoczął twardy, nieustępliwy targ. Wreszcie, 
po wietoknoitnej wymianie poglądów na wartość 
objektu, ujętych z obu stron w zdania lapidarne 
i stanowcze, zdołali jakoś porozumieć się co do 
grubszego .z wystawionych przez Juatynia na sprze­
daż rekwizytów męskiej elegancji... Wykwintna 
kosizula, w oczach kilku gapiów, obserwujących 
tranzakcję, przeszła z dłoni' strażnika do rąk wy­
trwałego eleganta. Podczas gidy Justyn przelicza! 
starannie garstkę otrzynuinycli niklowych pienię­
dzy i— t grupy gapiów przecisnął się ku niemu 
szpakowaty jegomość w suinducie nieokreślonej 
barwy, srodze wyplamionym i wytartym. Jego­
mość ten, o wyglądzie skromnego emeryta, od pe­
wnej już chwili obserwował przebieg tranzakcji 
z zainteresowaniem, żywo widoeizinam w jego 
zmrużonych oczach, ocienionych zrudziailym kape­
luszem —

Tymczasem młody elegant, zawinąwszy piękną 
koszulę w wydobytą z .kieszeni ułaichte gazety, 

próbował jeszcze dobić targu do końca. Pana po­
łyskujących spinek znalazła się znowu w jego pal­
cach. Oglądał je z widoczną przyjemnością; nie­
stety, strażnik Justyn był nieustępliwy.

— Trzy pięćdziesiąt!... Ostaitnie słowo! — za^ 
wołał ostrzegawczo młodzieniec, wyciągając pna- 
wicc.

— Pięć!... Ani mowy inaczej! — uipiieral się 
Justyn.

-— Bodaj was! — rozśmiał się tamten zjadli­
wie —- Szkoda, że nie pięćset!...
Niie! Nie kupię! >— oświadczył twardo, oddając 
spinki strażnikowi.

Wycofał się w gromadkę gupiów, ironizując 
rozgłośnie, a gniewnie.

Wówczas jegomość w Wy tartym surducie 
zwrócił się do Justyna.

— Dam cztery i pól! — mniiknął półgłosem. 
Strażnik spojrzał na niego podojrz.liiacie.
—Hę? — odparł po chwiili, maciłmąwiszy rę­

ką — A to bieriz pan za cztery osiemdziesiąt!... To 
przecie złote! — zaznaczył z naciskiem, na wszelki 
wypadek.

Emeryt skinął głową: Z głębokości kieszeni 
dobył sakiewkę i długo odliczał pieniądze, spraw­
dzając każdą sztukę.

Równie ostrożnie i dokładnie umieścił błysz­
czące spinki w kieszonce kamizelki.

— Ehm! — mruknął, nachylając twair.z ku 
twarzy Justyna — Czy- może... macie jeszcze coś 
z tekiliełi... droibiaiZgów?... Kuiniilbyim chętnie...

D. e. a
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PRZED KAPITOLEM.
W Waszyngtonie odbyła się olbrzymia ma­
nifestacja weteranów wojennych w sprawie 
rent. W manifestacji tej wzięło udział 25 tys. 

weteranów.

W. (Braun, Ślązak i sternik Skolimowski), 
tóraiz czwórką że sternikiem W. T. W. (Bra? 
uh, Ślązak, U-rbam, Kobylliński i sternik Sko- 
.1 iimowiski).

Wyjazd nastąpi w dniu 2 lipca z Gdyni- 
na okręcie polskim „Pułaski".

MARCONI I PROMIENIE ŚMIERCI.
W Angilji roizeiszla się sensacyjna p-o- 

glotsllaai, że > słynny wyimaihsca Marconi 
c-zyini' obecnie doświadczenia z t. ziw. piro 
mieiniaimii śmierci. Jaik podiaję „News 
Clinomiiicile'4 landymslki, załadowamo k-iłllka 
dini temu w Londynie na statek, idący 
do Genui ostatni z serji aparatów,-kto-? 
remi posługiwać się biędaie - Marconi- 
przy swoich doświadczeniach.

Jakiej. naituiry .są te aparaty, do ozeg-o 
mają służyć — o tem -wiedizą lyilko naj­
bliżsi współpracownicy Marconiego, któ 
ry otacza. Swoje badainia tajemnicą. Jaik 
twierdzą niidktórizy,' aparaty te mają 
służyć do wytwarzania uiłtralkrótlkiich 
proimiieini, które. z naituiry swej działa­
ją jaiknajisiilniej na dalszy dystans.

Przy tej olkazji sprawozdawca „News 
Chronicie4’ przypomina, iiż rok temu o- 
świadczył mu Marconi, żx? przy użyciu 
'krótkich fal udawało mu się ziaib-i jać pta­
ki i szczuiry na małą odległość.

KINO
W

1249 DAWNIEJ

Kino - Teatr
| „UDZIAŁOWY"

ZE SPORTU.
KOLARSTWO.

W ub. niedzielę, t. j. dnia 12 b-m. odbył 
się klasyczny wyścig o tytuł „mistrza* ’ i 
„wicemistrza’ sosnoiw. Tow. cyklistów, w 
Sosnowcu, na pizesinzeni 66 kim. Do startu 
stanęło 6-ciu najlepszych zawodników S.T.C., 
a mianowicie: j. Kukieła, T. Dworak, St. 
Polak, Wl. Polak, I. Wyjpiór i S. Łączkowski 
oraz poza konkursem Banach. Wszyscy ru­
szyli ze start-u ostrym tempem i jechali ra- 
ćom około 15 kilometrów, poczein zawodni­
ków począł ’ prześladować ,,pech“; przebijali 
gumy, psuty -'ę tryibka i t. d. i t. d. Już w 
połowie biegu musieli wycofać się: Łącz­
kowski. St. Pol.uk. Dworak, Banach, a pod 
koniec i Kukieła, który wyjął, aż dwa gwoź­
dzie z gumy. W rezultacie po zaciętej wal­
ce dwóch pozostałych zawodników, tytuł 
„mistrza S. f. C." na 1932 r. zdobył Wł Po­
lak, w czasie 2 godz. 17 min., a .,wicemi­
strzem11, zestal I. Wypiór, w czasie 2 godz. 
17 min. 0.5 sek.

W niedzielę dnia 19 barn. soisaiow. T-wo cy 
klistów organizuje drugą wycieczkę fami­
lijną do Maczek, urozmaiconą muzyką i 
tańcami. Wyjazd rowerami z Klubu o godz. 
6 m. 50. autobusem z przed dworca o godzi­
nie 7.. W razie, niepogody w sobotę popołud­
niu, wycieczka nie wy jodzie.

MECZ PIŁKARSKI POLSKA - SZWECJA 
zostanie rozegrany w Warszawie na stad jo­
nie Legji w dni u 10 liipca o godz. il7. Mecz 
ten rozgrywany jest o puhar wędrowny, -o- 
fiarowany iprzez dyr. Brodatego. Polska wy­
grała ostatnie dwa spotkania, a to w Kato­
wicach 2:1 i w Sztokholmie 3:0. W razie 
zwycięstwa r. b. Polska zdobyłaby puhar 
na własność. — Zawody prowadzić będzie 
sędzia niemiecki dr. Bauwens.

SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ.
W Qun-Klu‘bie w Londynie odbywają się 

obecnie rozgrywki o mistrzostwa kobiece w 
tenisie. Również mistrzyni polska Jędrze­
jowska bierze udział. Onegdaj Jędrzejow­
ska pobiła Angielkę lleaterofit 6:4, 4:6, 6:3.

Następnie, będąc w znakomitej formie, 
wspaniale pobiła Niemkę, Horn, tę .sarną, z 
kitórą przegrała w W arsizarwie trzy tygodnie 
temiu. Gra między Jędrzejewską i Horn by­
ła niezwykle emocjonująca. W pierwszym 
secie Jędrzejowska łatwo zwyciężyła w sto­
sunku 6:3, w drugim secie Niemka wałczy­
ła niezwykle zaciekle, ale nie mogła pora­
dzić i po zaciętej walce Jędrzejowska poko­
nała ją w stosunku 7:5.
POLSKA REPREZENTACJA OLIMPIJSKA.

Sprawa składu polskiej ekspedycji olim­
pijskiej była dokładnie roizpaitrywana na 
onegdaj szęm posiedzeniu polskiego komite­
tu olimipijakiego. Postanowiono definitywnie 
wysłać 3 lekkoatletów, 7 wioślarzy , i 6 szer­
mierzy, a mianowicie: lekkoatletyka: Kuso- 
ciński (5, 10 km.), Heljasz (kula i dysk), 
Weissówna (dysk). Nadto prawdopodobiie 
jest wyznaczenie Schabińskiej, o -ile powtó­
rzy raiz jeszcze swój wynik w plotkach (12,4)

Szermierkę polską -reprezentować będzie 
drużyna szablowa w składzie: Papee.’ Nycz. 
Segda,. Dobrowolski. Suski i Friedrich.

Pó-iskie wioślarstwo wystąpi z dwójką bez 
sternika K. W. „04*' (Poznań) Budziński i 
Mikołajczak), dwójką ze sternikiem W. T.

Kącik humorystyczny.
REWIZJA W KASIE.

— U nas była dzisiaj rewizja w kasie, 
ośmiu urzędników sprawdzało przez cztery 
godziny książki kasowe.

— Czy ukończyli już pracę?
— Niezupełnie, obecnie poszukuje się ka­

sjera.
PROSTY SPOSÓB.

Głos w telefonie:
— Jak brzmi pana nazwisko, nue dosły­

szałem?
Profesor?
— B jaik brontozaurus, R jak R-amayana. 

A jak Athainasiiu®, U jak U-sumbara, N jak 
Neptun izm.

PRZY OBIĘDZIE.
— Co ty jesz? — pyta przy obiedizie je­

den murarz drugiego.
— Zupę — odipowiada tamten chłepcząc 

głośno. — Czy jesteś głuchy?
NA ROZPRAWIE ROZWODOWEJ.

— Dlaczego właściwie biła pani swojego 
męża w dalszym ciągu wałkiem od ciasta, 
chociaż krzyczał bez przerwy „dosyć'1.

— Bo widizi pan sędzia, mój mąż tak kła­
mał, że mu nigdy wierzyć nie można.

SZCZYT ROZTARGNIENIA.
Ona: — Jakto, nie poznaje mnie pan. 

profesorze? Przecież przed rokiem prosił 
mnie pan o rękę.

Profesor: — Ale chyba... pani nie poślu­
biłem?..,

MIŁOŚĆ.
— Wyobraź sobie, że Duduś jest na mnie 

wściekły bo znalazł w mojej torebce list 
nierozpieczętowany...

— Więc o cóż mu chodzi, jeśli list nie 
czytała?

—- Lisi ten był od niego...
KTO MA RACJĘ?

— My, nowoczesne kobiety, mamy cięż­
kie życie. Dobrze się żyło Ewie w raju. ,

— Nie widzę żadnej różnicy: masz ogród, 
masz męża, i nie masz — jak mówisz — co 
włożyć na siebie.

NOWOCZESNE DZIECI.
— Czegoś taki ponury — pyta ojciec Ka- 

rolka — Czy nie poszło ci w śżkoile?
— Ach, nie, twoja żona psuje całą Ear- 

monję życia rodzinnego.

W poniedziałek dnia 20 b. m. w 
lokalu szkoły handlowej im. kr. Ja­
dwigi Dęblińska 11 odbędzie się w 
pierwszym terminie o godz. 7-ej, w 
drugim o godz. 8-ej 

zebranie likwidacyjne 
.Towarzystwa Opieki Pozaszkolnej 

nad Młodzieżą w Sosnowcu".
Na to zebranie proszeni są wszys­

cy członkowie tego towarzystwa.
Przypominamy, że według statu­

tu, do zarządu należą przedstawicie­
le rad. pedag. wszystkich szkół 
śred. i powsz. 4400
Za zarząd prezes dr. Chementowski

POSADY 
i PRACE

KOREK TO R 
do gazety na godziny 
poipoliudniiiowc I wie­
czorowe poszukiwany. 
Z gł o sz enią pi śini en n e 
do Ądiministracji pod 
..Ko rek to r“.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną
pnzez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Roman 
Wóiny. 4'286

LEGITYMACJĘ 
Fuńdnisuca Bezrobocia 
zgubił Jan Zieliński. 

4285
KARTĘ 

mobilizacyjną wydam, 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Stanisław 
Głowa nia. 4293

KSIĄŻECZKĘ 
woj skó w ą w yda n ą
przez P. K. U. Sosno 
wiec zgubił Stanisław 
Rojek. 4279

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Władysław 
Rojek. 7278

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

FORTEPIAN 
krótki, angielsika me­
chanika, zamienię na 

-pianino’ i dopłatę lub 
•sprzedam. Rybna 9, 
ih. 7, 2—4. 4402

TAPCZANY 
meble klubowe, oto­
many, kozetki, mate­
race, oraz wszelkie 
przeróbki mebli po 
cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No­
wa 14, róg Leszno, o- 
bok PKU. 4229
Markixety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejase de­
senie poleca: M. KĘ­
PIŃSKI, Będzin.

3826

OŻENKI

S
DZIS! NAJCIEKAWSZY FILW DOBY OBECNEJ .

„MING TOY”
E (GDZIE WSCHÓD JEST ZACHODEM) g

w rolach głównych: Lupę Velez Jako Chinka i Lew Avró8. §

Nadprogram: To się działo'w Hollywodzie.

LOKALE
5 POKOJE

z kuchnią, czynsz ni­
ski bez odstępnego do 
wynajęcia. Adres poda 
A dm inistrac j a. 4268

ROŻNE
OGŁOSZENIE.

Na skutek polecenia 
Kieleckiego Urzędu 
Wojewódzkiego Magi­
strat in. Sosnowca, wzy 
wa wszystkich niewi­
domych zamieszka­
łych w Sosnowcu, aby 
do dnia 19 czerwca 
włącznie zgłośjiłi się w 
biurze Wydziału Oipie 
ki Społecznej, ul. War 
szawska 6, II piętro, 
w celu złożenia infoi 
macyj dotyczących ich 
stanu materialnego i 
.rodzińnego. 4404

TANIE OBIADY 
z trzech dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno4’, Sosnowiec, Sa- 
d owa 5. Specja-l ność: 
Lody po polsku. Co­
dziennie koncert. 4126

Nadizorca sądów y '' nad prżetlsiębiorstwem 
fi rany ..Młyn Wiktor ja Szęnberg Buchweic1' 
w Będzinie podaje' do wiadómóści, że Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu decyzją z dn. 15 maja 
1952 r. postanowił zarządzić otwarcie positę- 
(powania układowego pornienionej firmy z 
jej wierzycielami. ...................

Stosownie do artykułu '40 Rozipeirządizemu.■ 
Prezydenta Rzipiłitej z dnia 25 grudnia 192? 
■r. (Dz. Ust. 5. 1928; poź.; 20) - Nadzorca Sądo- . 
wy w porozumieniu z Sędzią Konikarzen; ' 
wyznaczył terminy siprawdzenia wierzytęl- 
ności-: 50 czerwca oraz 6 lipca 1952 r.

Sprawdzenie dokonywać siię będzie w lo­
kalu Związku Kupców, w Będzinie przy ul 
•Plac 5-go Maja Nr. 4, we. wskazanych wy­
żej tenniiiiacK od godziny 10-dj <lo 14-ej. 
’ Na zasadzie art; 41 ■ wyżfej ..cytowanego/ 
roziporzą».lzenia lista, sprawdzonych wierzy­
cieli . zostanie . wyłożona w W ydizi.aile Han­
dlowym Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
dnia 7 Iipca 1952 r.

Stosow nie do art. 42 wymiemionego. Tcyżej 
rozipoiządzenia osobom* interesowanym prz\ - 
sługuje prawo w teluninie sie<lmiodniió^y m. 
Jod daly wyłożenia..listy, czyli tdo dnia 14 
lii|j>ca , 1952 r. włącznie, zaskarżyć postailo- 
wiienie Nadzorcy Sądowego co do wciągnię­
cia wierzytelności na lis-tę. Skargę należ.v 
złożyć Sędziemu Komisarzowi, który spoi, 
ostatecznie rozstrzygnie. Rozstrzygnięcie Sę­
dziego Ko-inisarza nic pozbawia stron, praw t 
wytoczenia powództwa .przed Sąd właściwy 
a to zgodnie z art. 47 Rozporządzenia Pre, 
zydenta Rzeczyposiiwlitej Polskiej z dnia 2: 
grudnia J927 r.

Nadzorca Sądowy: (—) I. A. PRAWEB
Będzin, dm. 15 czerwca 1932 r.

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załącza jąc fotograf ję. 
„Śląski Powiernik1', 
-Katowice, 5-go Maja 
Nr.:- 19. 3854

MISiRRZ BOKSU. 
Francuz MarcclJ Thi-I, 
francuski mistrz bo­
ksu średlinej wagi po­
konał murzyna Jó- 

nes‘a, odbierając mu 
tytuł mistrza świata.

Zawiadomienie.
Syjndyk Maisy .Uipaicllości kcip. Węglr

- -imtóinnego „Wi^l.a\va;; Sip. z ugr. Gcl-p 
Dąbrów^ Górniczej • zawiadamia że 
cJiidii. 28.,Cizerwcą.' 19327 roiku o ,- godz.,

1-e;j nam o w Satli Żeibnan Sądu Olkręgo-'
• ego w SosiD-ojwcu, odibęidlzifó się : Żebru­
je wszystkich wierzycieli w eeiJu wy- 
•iu-chaiiriu sipi;nawo'Zdania Syndyka Oista- 
tocznego.

Syndyk Ostateczny Ma.$y Upadłości
Kop. Węgla Kamiennego „Wiesława41 

Sp. z ogr. od-pow.
w Dąbrowie Górniczej

(_) STANISŁAW MALARSKI.

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 
JASTRZĘBI E - ZDRÓJ 
Radioaktywne kąpiele aolankowo-jodobromowa, borowinowe, kwsso- 
węglowe. tlenowe. Elektro - i hydroterapja, inhalacje, pijalnia.

ł* j* ł wynosi 5-tyg. kuracja ryczałtowa z utrzymaniem, poko- 
TF4 jem, zabiegami leozniczemi, 2-krotną poradą lekarską itd.

ZADNYCH OPŁAT dodatkowych.
4-tyg. kuraeja ryczałtowa — zł. 325.—
Lettąy skutecznie: reumatyzm stawów i mięśni, ischias, artre- 
tyzm, choroby kobiece, skrofulozę. choroby serca, katary dróg 
oddechowych, itd.
Dworzec, poczta i telefon na miejscu. — Wszelkich informacyj 
4284 udziela Zakład Kąpielowy. — Prospekty na żądanie.

BHBMBBansnmiaHaMBMsnBaaBaMaanaMMflSHMnoanuaHBnaBMaraMMnapr* eeHBBl

Zydostwo w starożytności. Upadek Cesarstwa Rzymskiego. 
Żydzi a islam. Walka żydów z ehrześćijańskiem średniowieczem. 
Reformacja i wojny religijne. Żydzi a masonerja. Rewolucja fran­
cuska. Żydzi a rozbiory Polski. Żydzi a zmartwychwstanie Polski. 
Finansjera żydowska. Socjalizm, ajonizm, bolszewizm.
Oto najważniejsze rozdziały Jedynej polskiej historji o żydach p. t. 

„ZMIERZCH IZRAELA1 
HENRYK BOLICKI

■tr. 420. format 24 x 16, cena 10 zł.
Do nabycia w księgarniach, w kantorze „Gazety Warszaw­

skiej" Warszawa, Zgoda 5.
Skład główny: administracja „Myśli Narodowej* — Warszawa, 

Jerozolimska 17 m. 5.

| DŹWIĘKOWE KINO 
I „PAŁACE” 

!1250 w sosnowcu.
I adica Warszawska 2.

1DZIS! PREMJERA GŁOŚNEGO DRAMATU

„MIŁOŚĆ STUDENTA” I
| Hymn prawdziwej miłości młodzieńczej w rolach głównych: HAKAN WESTERGREN i JENNY HASSELGURST. |

Wiersz milimetrowy jednotomowy; aa 1-ej strome wzghjdnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 00 gr., w tekście *5 gr, za tekstem 20 gjr. 
O^nszĘida drobne do 20 wyrazów 10 —11 gŁ» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poez^fku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpklt przed tekstem i w tekście "0 mm. za tekstem 35 mm 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego'* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu.

FTLJE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa, uL Krótka 11. Teł, 292. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

5OSNOW1EC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.
Administracja; Piłsudskiego 4. Tek 73.
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